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Poincare tworzy nowy rząd. 
Dzisiaj przedstawi prezydentowi republiki listę zrekonstruowanego gabinetu. 

Wytyczne polityki prez. Milleranda. 
Paryż, 27 marca 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Havas godzina 21. Poincare przyjął 
tnisję utworzenia nowego gabinetu, 

REKONSTRUKCJA I KANDYDATURY 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Paryż, 27 marca. 
Zmiany w gabinecie będą prawdopo­

dobnie większe niż przewidywano. Po­
twierdza sję pogłoska, że Poincare za-
echowa dla siebie tekę spraw zagranicz­
nych i zmniejszy liczbę ministrów j pod­
sekretarzy sta<>u. Wrączenie projekto­
wanej listy nowego gabinetu nie nastąpi 
Mcześniej iż jutro. 

W związku z rekonstrukcją gabinetu 
donoszą, >ż ministerstwa zdrowia i pra­
cy będą połączone, a wszystkie podse-
kretarjaty stanu z wyjątkiem podsekre-
tarjalów poczty, handlu i marynarki ma­
łą być zniesione. 

Ustąpił dotychczasowy minister iinan 
fi<3w, którego zastąpi Risal, który piasto­
wał już te tekę za gabinetu Eriandn. 
Omawiana jest także kandydatura dyrek 
tor „Bart ue de France", Robinaux, któ 

rego zarządzeniom przypisują podniesie 
nie się franka. 

Poincare przyjął na dłuższej konieren 
cji ministra Letroąuera i Maginota, 

KONFERENCJE POINCAREGO, 
Agencja Wschodnin. 

Paryż, 27 marca 
Pojncare przez cały dzień konfero­

wał z przywódcami ugrupowań polity­
cznych z przewodniczącym komisji finan­
sowej i referentem budżetowym oraz mi­
nistrem robót publicznych, poczem udał 
się do prezydenta Milleranda, Konieren 
cja u prezydenta trwała przeszło go­
dzinę, Na zapytanie czy parlament bę­
dzie mógł zakończyć dyskusję nad budże­
tem oświadczył, że termin mógłby się 
przesunąć najwyżej o 48 godzin. 

WYTYCZNE POLITYKI PREZYDENTA 
MILLERANDA. 

Agencja Wschodnia. 

Paryż, 27 marca, 
„Matju" ogłasza artykuł, w którym 

mająb yć zawarte wytyczne Milleranda 
dla polityki francuskiej. Wielkie Unje po 

" francuskiej według Milleranda nie 

mogą być zmienione, jeżeli kraj nie zażą­
da kategorycznie takiej zmiany, Pop>-
caree stworzy gabjnet, który prowadzić 
będzie politykę stałości na zewnątrz, a 
oszczędności na wewnątrz. Francja nie 
może opuścić zagłębia Ruhry dopóki 
Niemcy nie zapłacą reparacji, W poli­
tyce wewnętrznej musi być osiągnięta i 
utrzymana równowaga budżetowa. Wy­
datki nie powinny przewyższać dochodu. 
Jeżeliby kraj chciał innej polityki prezy­
dent musjałby wyciągnąć z tego konse­
kwencje. 

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 27 marca. 
' Cała prasa poranna sto! na tern stano 

wisku, że Poincare mu uda się powierzo­
na mu wczoraj misja utworzenia gabinetu 

,,Malin" pisze: Poincare nie może ii 
rrfe śmie uchylić się od spełnienia obo­
wiązku, t. j . od utworzenia takiego rzą­
du, jakiego spodziewa się kraj po nim. 

„Echo de ParjBu zaznacza, że z istnie­
niem dotychczasowego gabinetu związa­
na jest przyszłość polityki francuskiej, w 
której Poincare jest uosobieniem. Kraj 
darzył Poincarcgo zawsze swym zaufa­
niem, którego Poincare zawieść obecnie 
nie może. Musi on, kończy dziennik, po­

zostać na stanowisku przez wzgląd na 
wrogów Francji. 

„Ganłoils" stwierdza, ±e w obronią 
przeciwników Poincarego po dymisji nie 
zapanowała bynajmniej radość, a rady-
kali chodzą z twarzamf zachmurzonymi, 
Przekonali się ani obecnie, H zbrodnią 

l a ł o wywoływać kryzys gabinetowy w IWwili, w k fórej rozpocząć się ma wiełkai 
dyskusja międzynarodowa w kwestjach, 
mających dla Francji żywotne znaczenie. 
Obecnie, kończy dziennik, jest rzeczą ko 
nieczną panowanie ładu i porządku we 
Francja, jest konieczne, aby kraj mógł 
wytężyć wszystkie swe siły do nowei 
walki o słuszne swe prawa. 

W „Echo National" Tardieu pisze i 
„Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa przyjdzie do skutku nowy gabinet 
Poincarego z tą tylko różnicą, że w skła 
dzie nowego gabinetu znajdą się nowe 
nazwiska. Pesymizm, jaki ujawnił się w 
kuluarach fzby w sprawie najbliższej przy 
szłości Francji jest więc nieuzasadniony. 

„Peopłe" pisze; „Niedawno, gdy doma 
gamo się szybkiego ukończenia prac rze­
czoznawców, to ustąpienie Poincarego 
mogło być uważane przez pewne koła 
jako pożądanie, a nawet konieczne. Dzis* 
jednak, gdy jest już pewne, że rokowania 
rzeczoznawców zakończone będą pomyśl 
nym wynikiem, Brema zupełnie powodów 
do zmSactiy polityki francuskiej. 

Wisła wyga/a! 
Pobrzeże warszawskie pod wodą. 

Warsz. kor. „R'er<ubi:kf telefonuje: 
Wczoraj z rana nastąpił gwałtowny 

przybór wody na Wiśle, zalewając ni-
*eJ położone łąki w Potoku. Pelcowiź-
"fe, Targówku, Siekierkach. Sielcach 
' Skaryszewie. Woda podnosiła sle z 
szybkością taką, że przybór wody ob-
^rwować można było golem okiem. 
Woda wdzierać się zaczęła na ul. Czer 
"•akowska poniżej Wójtowkł tak, że wo 
«a dochodzi do szosy łączącej Wilanów 
J Czerrdakowem. W dole Wisły sytuac 
Ja Przedstawia sic nader krytycznie w 
Łomiankach, zerwany został wał och­
ronny i woda po zalaniu garbarni Br. 
Raatr dociera do szosy łączącej Bielany 
* Lonmą. Zalany został również Potok 

Marymontem a woda dochodzi do 
lasku pod Bielanami. W obrębie samej 
Warszawy poza zalaniem stacji Most 
nikotejki Jabłonna*Wawer oraz części 

wału od strony parskiej przy praskim 
oddziale straży ogniowej oraz niżej po­
łożonych domów na lewym brzegu 
(warszawskim) posesje nr. 8 10 \ 26 na 
Rybakach oraz dolna część.'ulicy Boleść 
Tak się przedstawia ogólna sytuacja w 
Warszawie przy wysokości wody 558 
cm. 

Ponieważ atoli zator pod Jabłonną 
w RalszewJe nic został Jeszcze usunięty 
wiec wciąż jeszcze istniej© możliwość 
większego przyboru wody. co pociągnę 
łoby za soba Jeszcze większe rozmiary 
powodzi. 

Ofiar w ludziach narazić nie było, 
natomiast wielkie sa straty materialne 
w pomszczonych domostwach i uniesio 
nych ruchomościach. Inwentarz żywy 
ocalał. 

Bezdomnej ludności dostarczana Jest 
ciepła strawa. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

Ponowna rozprawa sądowa przeciwko 
Bagińskiemu i Wieczorkiewiczowi. 

Warsz. kor. „R^flubliki" telefonuje: 
W sprawie zażalenia nieważność! 

Wyroku, wniesionego przez skazanych 
!Jf. karę śmierć* por. Bagińskiego v ppor. 
Wieczorkiewicza, najwyższy sąd wój­
t owy , jak wiadomo, uwzględnił jeden 
* Punktów zażalenia tego i wyrok sądu 
J*r?gowego co do tego jędrnego punktu 
chyli ł , przekiaizując sprawę do ponow-
U«Ro osądzenia w nowym składzie sę­
dziów. 3W. 

Pont , ponowna ta rozprawa, dotycząca tyl 
*o kwestji zamachu na uniwersytet 
Przez podłożenie bombv {wskutek czc-
*B stracił iyete sjpL prof.' Orzecki). odb'c 
Wfe się i - K O kwietnie, rb. przed trybu­nałem wojskowym, któremu przewodni 
^Vc ma pplk<. Marschalko. Oskarżenie 
^nosić ma ppłk. Janczewski, obrony 
2» z urzędu w. dalszym ciągu 'podjęli 

mjr. Zieliński i adw. Przeworski. 

Inne punkty oskarżenia) — poza za­
macham w uniwersytecie — pozostają 
nadal w mocy i będą przez trybunał bna 
ne pod uwagę tylko o tyle. o iie tego 
wymagać będzie caloksztoił rozprawy. 

Świadków na ów jedyny 'piulnkt powo 
łar.o około 20-tu. 

ZAPISY NA AKCJE BANKU POL­
SKIEGO. 

W dalszym ciągu na listę akcjonar-
juszów Banku Polskiego zapisali się: 
, Edward Nalanson 100 akcji, Józef Na-
tansón 100 akcji, Kazimiera Natanson 50 
?.kcji, Tadeusz Popowski 200 akcji, Fabr. 
zapałek „Błonie i Mszczonów" i B-cja 
„Stabrowscy" 300 akcji, mirkowska fabr. 
zapałek 600 akcji, Stefan Korzon 200 k-
ciL 

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 
KWIECIEŃ. 

Opracowany obecnie preliminarz 
budżetowy na kwiecień rb. preliminuje 
wpływ ze zwyczajnych podatków bez 
pośrednich w kwocie Ir. zł. 30.020.000 
— oraz z egzekucji zaległości podatku 
majątkowego w kwocie 10 miljonów Ir. 
zł., co świadczy iż równowaga budżetu 
państwowego nie opiera sie głównie na 
dochodach z podatku majątkowego. 

Porównując prelimljnarz dochodów 
z podatków bezpośrednich na kwiecień 
rb. z preliminarzami kwietnioweml z 
2-ch latach ub.. zaznacza się wydatny 
wzrost dochodów skarbu państwa z bez 
pośredniego opodatkowania, bowiem 
w kwieŁniu 1922 r. wpływ z tego źródła 
wynosił 1.823.127 fr. zł., w kwietniu zaś 
1923 r. 4.312.704 fr. zł. — Obecnie prze­
wyższa kwotę 30. milionów fr. zł. 

^RZAD BIERZE SIĘ DO SPRAWY 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 
Warsz. kor. „Republiki'* telefonuje: 
Rząd p. Grabskiego, jak sie dowiadu 

Jemy zdecydował rozpocząć pracę I w 
kierunku ustawowej interpretacji kon­
stytucji. 

W kołach zbliżonych do rządu utrzy 
mują, że na pierwszem. miejscu tego pla 
nu ma być ta część konstytucji, która 
stawia zasadę gwarancji obywatelskich 
dla t.zw. mniejszości narodowych. 

Sprawa tą zająć się ma przede-
wszystklcm komitet polityczny mini­
strów, a następnie po naradnch z rze­
czoznawcami przejdzie ona na plenum 
rady ministrów. Pierwsze posiedzenie 
komitetu politycznego w tej kwestii ma 
się odbyć w nadchodzący poniedziałek. 

CZŁONKOWIE B. GABINETU P. WI­
TOSA WYTACZAJĄ PROCES MAR­

SZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W kołach sejmowych rozeszła się po­

głoska, że niektórzy członkowie gabinetu 
p. Witosa iiczuU sie dotknięci zeznaniami 
pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił 
sudskiego, który zarzucił im spółudzia! w 
zamordowaniu pierwszego Prezydenta 

Rzeczypospolite] ś. p. Gabryela Naruto­
wicza. 

Byli ministrowie Witosowi, jak mówio. 
no wczoraj w kuluarach, noszą się ż za­
miarem wytoczenia marszałkowi Piłsud­
skiemu procesu o oszczerstwo, 

WŁADZE BANKU POLSKIEGO. 
Warsz. kor. },RepubIikiv telefonuje: 
Prezydent Rzplitej podpisać ma dzi­

siaj nominacje P. Stanisława Karpińskie 
go na prezesa Banku Polskiego. Jako 
kandydat na dyrektora banku wysunie 
ty jest między innemi podsekretarz sta 
nu w ministerjum skarbu p. Klamer. 

Nominacje kierownicze banku pol­
skiego stały się aktualne z tego powo­
da, że termin rozpoczęcia działalności 
banku wyznaczony Jest na dzień 28- f l 
kwietnia rb. 
NIE BEDZTE EGZAMINÓW URZĘD­

NICZYCH. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, na wniosek 

najwyższych czynników państwowych, 
projekt wprowadzenia kwalifikacyjnych 
egzaminów dla urzędników państwowych 
— został zaniechany. 

Jak sądzą zpawcy. stosunków urzę­
dniczych, egzaminy te niedoprowadziłyby 
do pożądanego celu, gdyż do takiego 
egzaminu może się przygotować każdy 
nje mający uorzedniego fachowego wy­
kształcenia. Stworzyłyby one kadry pra 
cownjków o niskim poziomie wykształ­
cenia i odstręczyłyby od stanowisk urzę 
dniczych osoby, posiadające dyplomy. 

• 
PRZEMYSŁ ŁÓDZKI NA BANK 

POLSKI . 
Związek przemysłu włókienniczego 

w państwie polskim komunikuje, że w 
wyniku dalszego uzupełnienia listy sub­
skrybentów'na akcje polskiego Banku 
Emisyjnego ze strony poszczególnych 
firm przemysłowych, ogólna ilość akcji, 
na jaką do tej pory zapisał się wielki 
przemysł włókienniczy w okręgu łódz­
kim, przekroczyła 60 tysięcy sztuk. Po­
szczególni subskrybenci w dalszym ciągu 
powiększają pierwotnie zadc-kbrowana 
ilości akcji. 



Francja w Kolizji z trahtatem wersalskim. 
Na terenach okupowanych zawiera ona kontrakty zagrażające interesom Anglji. 

Interpelacja Asąuitha i odpowiedź Mac Donalda. 
Londyn, 27 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dziś w izbic gmin Asquidt zwrócił się 

t interpelacją do rządu w sprawach na-
itępu/ących: Kiedy będzie ogłoszona od-
jow^edź na francuską „Żółtą księgę". 
Takie postępy uczyniono w pracach nad 
przygotowaniem sprawozdań obu komite 
iów rzeczoznawców 

As uith zwraca uwagę rządu na ar-
ftyfcoł ogłoszony w „Timesie" stwierdza­
jący, że podczas gdy komitet rzeczoznaw 
ców stara się znaleźć rozwiązaniee pro­
blemu odszkodowań, organizacje irancu-
tkie w Nadrenji pracują energicznie nad 
ustanowieniem regimu świadczeń rzeczo­

wych, zawierając w tym celu kontrakty 
z oddzielnym; iirmarai. Postępowanie 
Francji, zdaniem „Timesa", wprowadzi 
ruinę przemysłu na terenach okupacyj­
nych i uniemożliwi współpracę .jego z 
przemysłem niemieckim na terytorium 
nieokupowanym W ten sposób orzeszka 
dza stabilizacji waluty niemieckie), 
zmniejszając w znacznej mjerze dochody 
rządu Rzeszy. Asquith zapytuje pre-
mjera co zostało lub co będzie uczynione 
w celu zabezpieczenia interesów Wiel­
kiej Brytanii, Asąuith zapytuje co osią­
gnęła Anglji w sprawie administracji za­
głębia Saary, i czy jest prawdą, że lord 
Parmore musiał się zgodzić na kompro­

mis w tej sprawie z powodu przyjęcia 
przez poprzdni rządu specjalnych w tym 
względzie zobowiązań? 

Odpowiadając na te interpelacje As-
ąujta premjer Mac Donald zaznaczył, że 
odpowiedź na francuską „Żółtą księgę" 
jest prawie gotowa i zostanie niedługo 
wręczona członkom izby gmin. Co się 
tyczy drugiego pytania premjer nadmie­
nia, że prace nad sprawozdaniem komi­
tetu rzeczoznawców ną prowadzone w 
sposób jaknajbardzjej intensywny, a przed 
stawiciele Anglji w tych komitetach są 
ludźmj, posiadającymi pełne zaufanie iz­
by bez względu na ;ćh zapatrywania par 
tyjne. Co się tyczy trzeciego pytania 

Mac Donald oświadczy ł,że do chwili o-
becnej rząd angielski niema dowodów na 
to, jakoby umowy zawarte przez rząd 
francuski stały w sprzeczności z trakt a-
tem wersalskim. Rząd jednak zwraca 
baczną uwagę na-wspomniane umowy i 
poczyni odpowiednie kroki, w razie gdy­
by one zagrażały interesom Wielkiej 
Brytanji, Na czwarte pytanie premjer 
odpowiedział, że stan finansowy zagłębia 
Saary nie pozwala na zrezygnowanie żan 
daarmerji, składającej się z większej ilo­
ści, niż 200 żołnierzy, wobec czego wy­
cofanie żandarmerji francuskiej nie było 
możliwe. 

Ohydne zajścia na zjeździe 
dowbofcezyków. 

Obelgi pod adresem marszałka Piłsudskiego 

Przyjaźń włosko-sowiecka. 
Bolszewicy w karecie królewskiej. 

Warsz. kor. „Republik]" telefonuje; 
11 marca na zjeździe dowborczyków 

er kasydę urzędników państwowych 
dwóch członków komisji zjazdu hr. O-
strowskf oraz inny członek, którego na­
zwiska ni udało się ustalić, zwróciło się 
do przechodzącego kelnera ze sło­
wami: 

— „Niech pan zdejmie portret tego... 
(tu następował wyraz b. ordynarny) przy 
branego w mundur z tak wysoką szar­
żą 1". 

Mówiąc to wskazali na portret Pił­
sudskiego, 

Kelner odpowiedział, że jest to pierw 
szy marszałek Polski i że takie epitety 
w stosunku do niego stosowane być nie 
mogą. 

Wspomniani członkowie komitetu 
zjazdowego poczęli krzyczeć, że kelner 
jest komunistą, szpiegiem oraz zażądali 

od intendenta kasyna usunięcia kelnra 
ze sali. 

Obecny również na zjeździe pułkow­
nik Rumiński prosił niewiadomego na­
zwiska prokuratora wojskowego o po­
zwolenie zdjęcia ze ściany portretu mar 
szalka Piłsudskiego, na co prokurator 
nie zgodził się. 

Ogólnie panowała na zjeździe atmo­
sfera wroga względem marszałka Pił­
sudskiego. 

Wznoszono toasty na cześć faszyzmu 
i Mussoliniego. 

Były dowborczyk Dobrowolski obrzu 
cal obelgami pierwszego marszałka 
Polski, 

Czy w sprawie tej zostało przeprowa 
dzone śledztwo i czy winni ordynarnych 
wybryków będą pociągnięci do odpowie­
dzialności — dotychczas nie wiadomo. 

- X X -

Przed plebiscytem w 
Król Jerzy szykuje się do powrotu. 

I . 

Ateny, 27 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Ze wszystkich stron kraju nadcho­
dzą wiadomości1 stwierdzające, że pro­
klamowanie republiki przyjęte zostało 
przez ludność z entuzjazmem. Na zeb­
raniu przywódców stronnictw zastana 
wiano się nad gwarancją bezstronności 
podczas plebiscytu nad ustrojem pań­
stwa greckiego. W czasite głosowania 
czynne będą komisje w skład których 
wchodzić będzie jedew przedstawiciel 
republikanów ł Jeden ze stronnictwa mo 
narcłristów. 

KRÓL GRECKI SZYKUJE SIĘ DO 
© POWROTU. 

Paryż, 27 marca. 
Ńról. Jerzy greek] oświadczył buka­

reszteńskiemu przedstawicielowi „Chi­
cago Tribune", że niema zamiaru zrzec 
się praw do korony, ponieważ Jest prze­
konany, że przeważająca większość naro 
dn greckiego jest za monarchją. Król 
ma zamiar powrócić do kraju skoro tyl­
ko naród greek] wypowie się za jego po­
wrotem. 

Rzym, 27 marca. 
Po wręczeniu królowi przez przed­

stawiciela rządu sowietów Jurjeniewa 
listów uwierzytelniających, wywiązała 
się pomiędzy nim a któlcm kilkunastu 
minutowa rozmowa, w której król wyra 
ził życzenie, aby w interesie obu naro­
dów stosunki Włochy i Rosji były zaw 
sze przyjazne. Przed dawna ambasada 
rosyjską, obecnie zajmowaną przez 
przedstawicielstwo rządu sowietów, 

zgromadziła się publiczność z ciekawoś 
cią przyglądająca się temu, jak do kare­
ty królewskiej wsiadali członkowie am 
basady sowieckiej. 

FOCH U MUSSOLINIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym. 27 marca. 
Marszałek Foch złożył wizytę Mus 

soliniemu, przyczem towarzyszył mu 
francuski ambasador w Rzymie. Wed­
ług wiiaodmości z^nesztą dotychczas, nie 
których dzienników, wizyta marszałka 
Focha w Rzymie, niewątpliwie przymie 
sie nieco wyjaśnień, co do tego, jak da 
lece polityka rządu włoskiego zgadza 
się z polityką rządlu Mac .Donalda. 

WŁOSKA PARA KRÓLEWSKA JE­
DZIE DO HISZPANJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. , 

Rzym. 27 marca. 
Podróż włoskiej pary królewskiej do 

Hiszpanii ustalona została ostatecznie fia 
pierwszą polowe czerwca. i mim^J 

Baczność CzłonKowie 
Związku Zawodów. Pracowników HaDdlowycH 

i Biurowycb m. Łodzi U l . Kościuszki 21) 
Dziś, w piątek, dn. 28-go b.m., o godz. 
8 i pół w. odbędzie się w lokalu własnym 

-Na porządku dziennym: 
1) Wybory do Kasy Chorych, 
2) , , . Zarządu Związku. 
3) Interpelacje i wnioski członków 

Stawcie się licznie i punktualnie. 
Z a r z ą d . 

lilD10W0-Pranwt0DO,sp.i. 
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ADRES TELEGRAFICZNY: , L O V A R B A N K * 
przyjmuje do inkasa weksle 1 dokM-
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1 Łódź, łodzianie, łodzianki i ja 
odczyt satyryczny red. Hf. OLSZEWSKIEGO, wygłoszony zostanie dziś o godzinie 8.30 w SALI 

SELMA PETER, 

Kuracjusze. 
Chorzy na płuca muszą mieć Ótóo 

słońca. Muszą oddychać głęboko, jeść 
pomarańcze i pić' mleko z dzbeinków. 
j pluć 'ktrwią. 

Najłatwiej płuć fcrwfą. Alfe trzeba 
często zmieniać chusteczkS. 

Wygrzewają się ma słońcu. Mają Wa­
le, wychudłe twarze, przekr witane oczy, 
rzerwome policzki i smutek w wyblak­
łych źrenicach." 

I gdy kładą sie wieczorem do lo­
tek — trawi ich bolene pytanie: Kto 
teraz ?... 

Trudno — wiedzą o tam. 
Suchoty — to nie żaTty. Myszą um­

rzeć. Ale kto pierw?.. 
Czy ten wysmukły młodzieniec, któ-

v szykuje się, by w ostatniej chwili 
wygłosić wielką, mowe do świaita, czy 
a maleńka dziewczynka, z suchym jak 
>iasek Sahary kaszlem, czy ten pan, któ 
ry tak ślicznie maluje-i lisze wiersze 
szpitaJne?,. 

Czełaa(ją.M' 

Śmierć przyjdzie sama... 
Wstają o szóstej godzMe z/rama. 
Wychodzą do ogrodu ł kładą się ma 

flrtawie. Słońce Igrzeje im plecy. Gryzą 
źdźbła trawy. 

Po śmfladaniiu Idą do Ibaisu. • 
Upal 
W cleniu drzew marzą o htdżSach, 

którzy nie znają strasznej choroby płuc 
i gwiżdżą sobie na wszystko. 

Tairri — poza iartematem, za miastem 
rozciąga się szeroki świat ludzi zd<ro-
wych. 

Tam — nikt nie obawia się śmierci. 
Ludzie pchają sie na ulicach, wskaku­
ją da tramwajów, 'kupują bilety do te­
atrów, wyjeżdżają, przyjeżdżają — są 
pewni) siebie. 

A tu — nie warto mówić o jutrze. 
Nie warto-myśleć. Po co zawracać so­
bie głowę? Kto wie co jutro przynie­
sie?... 

Lęk. W nocy — czasem — zdaje sfe, 
że to już koniec. 

Ciężki oddech, ból w piersiach, brak 
tchu i osfca<tnie wizje 

Jak się stąd wydostać? — r — 

Trudino podnSeść się na łóżku. 
Nogi straciły władzę. Głowią) ciąży 

ku zwani. Ręce, jak śmflgi wiatraku, roz-
machują się w •powietrzu i padają bez-
wladmiie na poduszkę. Wiec to Już?.-

Nie! — Ostató wysiłek woli. ( 
Krzyk ! ! ! — 
Siostnai miłosierdzia budzi' stę z 'p|rze-

strachem. i 
— Co jest? Co sie stało?.. * ' " , 
— Siostrzyczko, biała siostrzycziWo, 

jestem jeszcze taki młody, mam dopie­
ro dwadzieścia lat, siostrzyczko... biała 
siostrzyczko... nie pozwól mii umrzeć... 

— Śpij... Wyzdrowiejesz... Jutro zno­
wu będzie słońce... 

1 chory przykrywa sie szczelnie koł­
drą j myśtt: 

— Jutro znowu będzie słońce?... 
Kto wie?.. Kto wie?.. 

Dziwna jest ich miłość. 
Właściwie uDe> kochają sfe wcale. 
Jest im wszystko jedmo. 
Czasem jednak budzi się w, mich cf-

cha tęsknota do matczynych pieszczot. 
Wtedy udawają, że się kochają — 
,— Panno Mar jo, pani' ma słodko step 

jone usta... Pani musi ślicznie całować. 
A wie 'piainJ, że mnie prócz matki1, ikttó-
rej nie pamiętam, bo umarła na sucho­
ty, kiedym był maleńki' — nikt jeszcze 
nie całował?,. Wie pamJ o tem?.. 

— Chce pan żebym pana pocałowa­
ła?.. To usiądź pan tu bliżej... 

I całują się. Zupełnie mechanicznie, 
Jakgdyby gryźli orzechy. 

Dalej rozlew uczucia; miłosnego nie 
sięga. 

Brzydzą się potomstwa. Nie chcą! 

A' gdy ktoś czasami wyzdrowfete i 
czuje się zupełnie dobrze — 'kuracjusze 
gotowi go zamordować. 

— Wyjeżdża... Zostawiła nos saimycK 
Pod ł y -

I żegnają sie. 
— Dowidzenia!.. Baroio mł byto i 

wam*... 
Idź już, idź!.. — wołają —- Leć w, 

życie! Baw sie! Hulajt Kochaj. Zapo­
mnij żeś pluł krwią, psiakrew!.. Tylko.-. 
Nie zdejmuje nigdy kaloszy i owijali szy­
ję szalikiem — bo możesz, dlo m& wó*' 
ClĆ. . ,= . .8? . ' * V ' ^ "W~ lg^r | jh 
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Dymisja Poincarego oznacza fiasko 
jego polityki, pomimo, że on sam tworzy 
nowy gabinet. Naiwnością byłoby 
mniemanie, że Poincare upadł z powodu 
tego, że większość izby nie podzicMa 
jego zapatrywań w sprawie uregulowania 
pens'j urzędniczych, i że nieufność doty­
czy właściwie nie jego, lecz ministra f i ­
nansów Lasteryego. Deputowanj fran­
cuscy nie są nowicjuszami w parlamen­
taryzmie, lecz doskonale wiedzą, jak moż 
na zmusić premjera do zmiany poszcze­
gólnych ministrów, lub nawet do częścio­
wej rekonstrukcji całego gabinetu. Zresz­
tą nieufność izby do Poincarego nic da­
tuje od dzisiaj, lecz ujawnia się częściowo 
cd dłuższego czasu. Pomimo, że dawne 
wybory odbyły się pod wrażeniefjp try­
umfu orężnego i dały większość żywio­
łom nacjonalistycznym, ilość zwolenników 
Poincarego topniała z każdym dniem. 
Częstokroć jego wnioskj przechodziły 
nikłą większością głosów i to pod cią­
głym terorcm, że ustąpi. Jeszcze gorzej 
niż w izbic deputowanych rzecz się mia­
ła w senacie. Utrzymanie Poincarego 
dotychczas na stanowisku tłumaczy się 
z jednej strony tem, iż nie chciano wywo 
ływać radości w Berlinie, a z drugiej, że 
nie chciano zmiany gabinetu tuż przed 
wyborami, które odbędą się w połowie 
maja. Z tego też powodu j na czele ga-
)inetu nowego może stanąć Poincare Jdyż 
będzie to gabinet bardzo krótkotrwały i 
przejściowy. 

Polityka Poincarego zbankrutowała 
głównie n a niwie spraw zagranicznych, 
zwłaszcza że ta błędna polityka pociąg­
nęła za sobą także kieski wewnętrzne. 
Widomą oznaką tej klęski był katastro­
falny spadek franka. Dla zaradzenia 
demu Poincare uciekł się do poźycki za­
granicznej zaciągniętej od Anglji i Ame­
ryki, czyli od dwóch krajów, które potę­
piają jego politykę. Oczywiście, że nic 
obeszło się bez postawienia pewnych 
warunków w kierunku zmiany polityki 
dotychczasowej. Korespondent waszyng 
tońskj „Timesi lów" zapewnia, że Stany 
Zjednoczone, zanim udzieliły pożyczki 
Francji, zobowiązały tę ostatnią do zgo­
dzenia się na pewne ustępstwa w spra­
wie reparacyjnej, przyczem będzie cho. 
dziło o znaczne obniżenie odnośnej sumy. 
Co się tyczy Aglji, to prasa tamtejsza bez 
różnicy kierunków ostrzega Poncarego 
przed zbytnim optymizmem wobec chwilo 
^ego walotu kursu franka, nadmi^Sniając, 
*e stabilizacja możliwa jest tylko o tyle, 
o ile Francja prowadzić będzie nadal po 
litykę umiarkowaną i pokojową, przy­
czem pisma te dodają, że gdyby ich prze 
strogi nie usłuchano, to anj Anglją,. ani 
Ameryka nie będzie na nowo ratować 
'ranka. „Finansiści międzynarodowi — 
Pisze Westminster Gazette — nie mogą 
trwale popierać Francji, o ile ta nie wkro 
Ę*y na drogę polityki rozsądnej 

Fiasco polityki Poincarego. 
ra jest z kolei wynikiem błędów traktatu 
wersalskiego, 
Francja przystąpiła do zapewnienia sob'e 
bezpieczństwa na własną rękę przez za­
jęcie Nadrenji oraz Ruhry, To stanowiło 
rdzeń polityki Poincarego, która się nie 
udała w dwóch punktach. Naraziła Fran­
cję rra klęskę ekonomiczną i n a konflikt 
z Anglją, która nie może patrzeć obo­
jętnie na kryzys w gospodarstwie eropej-
skiem i na powszechny wzrost mjlita-
ryzmu. Obecnie tedy trzeba n a nowo po 
wrócić do problemu, zagwarantowanego 
bezpieczeństwa", ale w warunkach mniej 
dla Francii sprzyjających. Nadio żarów 
no Anglja jak i Ameryka stanowczo żą­
dają, ażeby oszkodowania uległy znacznej 
redukcji. 

Znamiennem Jest, że przeciwko dotych 

czasowej polityce Poincarego wypowiada 
się nietylko notoryczna opozycja, lecz i 
dziennik tak umiarkowany jak ,,Temps", 
który przedtem stale bronił polityki 
rządowej. Rzeczony dziennik atakuje 
politykę Poincarego wobec Anglji i potę­
pia jego żądanie, ażeby pakt gwarancyjny 
zabezpieczył także Polskę przed'ata­
kiem Niemiec. Zarazem pismo to wy­
rzuca Pojncaremu, że nie rokuje z Anglją 
zanim rzeczoznawcy międzynarodowi o-
głoszą swe.wnioski w sprawie reparacji. 
Wreszcie następuje konkluzja, że trzeba 
pertraktować, w tych ramach jakich do­
starcza Liga narodów, nad traktatem wza 
jemnym o nieagresji pomiędzy Niemcami 
a wszystkimi ich sąsiadami. Natomiast 
Poincare trzyma się z uporem swego daw 
r.ego stanowiska, co ostatnio doprowa­

dziło niemal do jawnego konfliktu z Mat 
Donaldem. Wyrazem tego konfliktu jes 
fakt, że konferencja posła fraucuskiegi 
w Londynie St. AulaiTe'a z Mac Don-ii 
dem pozostała bez rezultatu. 

Czemkolwiek się skończy różnica 
zdań pomiędzy Francją a Anglją, jas-nem 
jest, i * dotychczasowa polityka Poinca­
rego długo już utrzymać się nie da. Win 
no to być wksazówką dla dyplomacji po! 
skiej. Nie należymy do tych pesymistów 
którzy twierdzą, że upadek Poincarego 
to klęska Polski Natomiast prawdą 
jest, ze porażka polityki dotychczasowej 
Poincarego to porażka polityki endec­
kiej. Demokracja polska może się przy­
stosować i do nowych warunków, byle ty l 
ko ujawniała doić męstwa, energji ; przed 
siębiorczości. W. R. 

Perspektywy wyborcze w Niemczech. 

Zapatrywanie angielskie podzielane 
fest w kołach postępowych Francji, o 
c*em świadczy debata w senacie z dnia 
•4 b. m. Senator Dojumere b. minister 
*karbu zaznaczył, że przyczyną kryzysu 
''flansowego jest stała niezgoda między 
f 2ądem francuskim a angielskim i brak 
lądowi Poincarego dalekowzróczności 
•^litycznej. W tym samym duchu wypo-
^edział się sen. Juvenel red. popular­
no dziennika „Matin", środki sanacyj-
fte rządu mogłyby, zdaniem mówcy, lt-
e*Yó na powodzenie tylko o tyle, o ile 

byłyby ogniwami w nowej polityce 
??°lnej, skierowaej ku likwidacji wojny, 
^"yzys franka to kryzys zaufania. Wy­
wołany on został słabością państwa, któ-

Parlament niemiecki został rozpuszw 
czony, wybory zostały wyznaczone na 
4 maja, a kampanja wyborcza już się roz 
poczęła. Na przebieg tych wyborów pa­
trzy teraz z wytężoną uwagą cały świat, 
albowiem od ich wyników zależy, czy na 
stąpi wreszcie likwidacja wojny, czy też 
dalej trwać będziemy w ciągłej obawie 
przed nowemi wybuchami. Niema dwóch 
zdań, że utrwalenie prawdziwego pokoju 
porozumienia leży przedewszystkiem w 
interesie Niemiec. Zdawałoby się tedy 
że naród niemiecki winien obrać taki par 
lament, który mógłby działać ręka w rę 
kę z postępem angielskim, oraz który 
przyczyniłby się do tryumfu postępu przy 
zapowiedzianych na nieco później wybo-
borach francuskich. Tymczasem chochlik 
losu może sprawić, że przy wyborach nie 
mieckjch zwyciężą dwa skrzydła krańco 
we — reakcjoniści "i komuniści, jak to się 
wydarzyło ostatnio przy wyborach do 
ciał komunalnych, oraz do sejmów pro-
winq'onalnych w licznych miejscowoś­
ciach. 

Dzieje się tak" wskutek starego spo­
ru między teoretykami a praktykami. 
Teorja powiada: „naprzód uspokojenie, 
potem reformy", a życie odpiera, i c nie 
może nastąpić uspokojenie, póki nie zo 
staną zaprowadzone reformy. Podobny 
nastrój umysłów panował u nas przed 
wojną. Elementarna logika dyktowafa, że 
w ujarzmionej Polsce winien brać górę 
postęp, aby mógł współdziałać z poste 
pem rosyjskim, niemieckim i austrjacldm 
dla dobra narodu polskiego, a rzeczywi­
stość zapewniała zwycięstwo reakcji en­
deckiej. 

I rzecz dziwna, że zjawiska tak po­
wszechnego nie mogą zrozumieć w Polsce 
która niedawno znajdowała się w tem sa 
msm położeniu, nje mogą zrozumieć ci 
sami reakcjoniści, co niedawno sami ope 
rowali skutecznie jtemj 'samemi argumen 
tami. W Niemczech, jako w kraju faktycz 
nie. podbitym, na pierwszy plan wysunę­
ła się sprawa reparacyjna j stosunku do 
Francji. Uchodzi przytem w szerokich 
bezkrytycznych kofach wyborczych za 
pewnik, że ponieważ nowy stan rzeczy 
przyniósł T jednej strony republikę, a z 
drugiej nieznośne brzemię traktatu wer­
salskiego, więc są to dwa fakty znajdują 
ce się ze sobą w przyczynowym związku 
Dalej ponieważ, w przedstawieniu prawi 
cy, dotychczas znajdowała się u steru 
„lewica", która chcąc nic chcąc musiała 
iść na znaczne ustępstwa względem Fran 

republikanizmem, a mężną bojowoic 
restauracją monarchiczną, — co również 
jest zjawiskiem dobrze u nas zna<nem. Je 
żeli zaś weźmiemy pod uwagę, że polity 
ka uchodząca w niemieckich szerokich 
sferach za „ugodową" zbankrutowała 
wskutek rzekomej nieprzejednaności 
„szowinizmu francuskiego", to stanie się 
zrozumiałem, że reakcja niemiecka zyska 
ła jeszcze jeden atut. 

Do porażki „lewicy" na. polu polityki 
zagranicznej przyłączyła się klęska na 
niwie gospodarczej. Proletarjat, pracują 
ca inteligencja j klasa średnia okropnie 
zubożały wskutek spadku wailuty, a to 
się działo przy rządach „lewicy", stąd 
jeszcze jeden wniosek, że rządy te były 
złe, Coprawda, gdyby rządziła prawica 
byłoby niezawodnie jeszcze gorzej. Co­
prawda i przy rządach „lewicy", kata 
strofę finansową spotęgowały żywioły ob 
szarnicze i wielko - kapitalistyczne, któ 
re żerowrały n a nieszczęściu ojczyzny i 
zbijały majątki na umożliwionej przy sy 
stemie inflacyjnym spekulacji i paskarst 
wie, Ale tego zrozpaczony i wynędzniały 
obywatel niemiecki nie może rozumieć 
Do jego psychologii znajduje dostęp na­
stępujący argument: „my monarchiści, ja 
ko prawclziwj patrjoci, nigdybyśmy nie 
podpisali traktatu wersalskiego, nie za 
płacili ani jednego feniga tytułem odszko 
dowania i nie pozwolili się dobrowolnie 
rozboTć, — niechby bodaj francuzi wkro 
czyli do Berlina!" Jest to stare hasło: „rm 
gorzej, tem lepiej", które wszędzie przy 
odpowiedniem nastawieniu umysłów cie­
szy się powodzeniem. 

Podczas gdy koła znajdujące się za 
zwyczaj pod wpływem lewicy nie są zado 
wolone yfc rządów dotychczasowych za 
ich słabość w walce o wolność zewnętrz 
ną, oraz przeciwko wyzyskowi wewnętrz 
nemu, inne sfery wyborcze dostarczają 
malkontentów z pobudek odwrotnych. 
Pominąwszy wielkich agrarjuszów, cho­
dzi tu o średnio zamożnego włościanina, 
który na inflacji się zbogacił, bo swobo­
dnie paskował, a za osiągnięte fpokaźne 
zyski powiększył znacznie swój majątek 
przyczem wraz ze zbogaceniem się po­
szedł na prawo j nie chce słyszeć o żad­
nych reformach socjalnych. Nie bardzo 
są skłonu do tychże reform także drob­
ił; handlarze, rzemieślnicy i część przed­
stawicieli wolnych zawodów zc względu 
na swą psychologię „mieszczańską'', a w 
dodajtku mają pretensję do „lewicy" o 
swe straty majątkowe z pcw odu depre-

cji, więc bezmyślność utożsamia ugodę z J cjacji pieniądza. 0«.c warunki składające j *»ej polityki pojednawczej, Admonśior. 

się nav-możłiwą kle/kę lewicy 
Co się tyczy poszczególnych stron-* 

nictw, to największe straty przepowiada 
się niemieckiej partji ludowej, oraz demo 
kratom, od których odejdzie wielu wy* 
borców ku stronnictwom prawicowym. 
Socjaliści, mimo wewnętrznego rozłamu, 
przystępują do wyborów solidarnie, ale 
i oni będą mieli ciężkie zadanie -wobec 
konkurencji ze strony komunistów. So­
cjaliści cieszyli się wielkim sukcesem 
przed wojną, gdy byli jedyną konsekwent 
ną opozycją wobec rządu, reakcyjnego i 
gdy występowali jako jedyna reprezenta 
cja ludu roboczego. Podówczas głosowali 
na nich nietylko przekonani zwolennicy 
socjalizmu, lecz wogóle wszyscy czciciele 
postępu socjalnego i wolności duchowej. 
Obecnie opozycyjność socjalistów upadła 
'z powodu ich udziału w rządach, a mono 
pol" na reprezentowanie proletarjatu 
również postradaE, Natomiast komuniści 
mają atut bezwzględnej opozycyjności, a 
nie gardzą przytem także demagogją^na-
q'onal5)słyczną. Na dotkliwe straty wybór 
cze byłoby także narażone centrum kato 
lickie, ale uratowała je... prawica, która 
gra na instynkcie nienawiści wyznanio­
wej, walcząc nietylko przeciwko „tydow -
skiemu marksizmowi". To zapewne skk 
ni licznych w Niemczech katolików do 
skupienia wę dokoła swej reprezentacji 
wyznaniowej. Nadto „centrum" potrafi 
doskonale posługiwać się demagogją na­
cjonalistyczną lub demokratyczną, .sto­
sownie do potrzeby. Największy wresz­
cie tryumf przepowiada się prawicy wy­
stępującej pod godłem „Kaiser und Vate? 
land" i z hasłami nienawiści do „cudzo­
ziemców i ich pachołków wewnętrz-

* 
nych". 

Przepowiednie wyborcze morJą byc" 
czynione tylko z względncm prawdcpo;!c 
bieństwem. Gdyby jednak wybory w 
Niemczech skończyły się naprawdę try­
umfem prawicy, to sytuacja międzynaro­
dowa wielceby się powikłała, zwłaszcza 
że jako odpowiednik do wyniku nicmicc 
•:iego, mogłaby wziąć górę reakcja i v/c 
Francji, gdzie wybory odbywają sic r.;.?cc 
później. Wypada więc tylko żywić np.Oz-ic 
ję. że albo naród niemiecki októe się dc 
tyla dojrzałym, że zrozumie swój praw­
dziwy interes, albo też, że demokracji 
angielsko - francuska, bez wzglądu 
wynik wyborów w N'emczech porozumie 

z narodem niemieckim, ażeby w na. 
Etępstwie wzmocnić wśród n::go prąn«y 
postępowe jedynie zdatne dla pow; 
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Skarbonka. 
Znalazłem w szafie śród rupieci dziwny 

przedmiot: beczułka wielkości pięści, metalowa 
zamknięta na kłódkę.. W pokrywce otwór podtuż 
ny. Potrząsnąłem śmieszny przedmiot i coś w 
środka brzęknęło, zadzwoniło, zastukało... Była 
to skarbonka, poczciwa pucułowata skarbonka c 
r.a'-iprzch!ych przedwojennych czasów... 

Gdzicście się podziały, miłe dobre stworze 
nia? Metalowe, gliniane, drzewiane, okrągłe lub 
w p o B l a c i domków, pudełek, figurek najrozma­
itszych,. Któż to nie miał ongiś skarbonki, do­
kąd rzucał zbyteczny narazić grosz; a tu, patrz, 
powoli napełniała się, wydawała coraz to poważ 
nlctaze tony. A t nagle pewnego dnia już nie 
można było nic więcej wrzucić — była pełna... 
Następowała uroczysta chwila otwarcia lub roz 
bicia, i przeliczenia zawartości. Człowiek nagle 
;,'awał się Krezusem, roił plany najrozmaitsze, 
śnił o dalekich podróżach.. Chłopiec, po bohater 
rku wyrzekajce się irysów, lodów, a nawet śliz 
£awki, napełniał skarbonkę, którą dostał od ciel 
ki na urodziny... Skarbonka obiecywała album • 
markami lub nawet flower... Dziewczęciu sitar 
bonka brzęczała o ślicznych koralach, wstążkach 
bransoletkach.,.. 

A terazl... Qualiu mutatlo Terami... Pierwszy 
dzień wojny był też pierwszym dniem końca sź** 
chętnego rodu skarbonek. Znikł brzęczący grosz 
a wraz z nim i ich sława. Jeszcze przez jakiś 
et es napawali sią niektórzy wesołym brzękiem 
iiowpół pełnych skarbonek. Ale bezlitosno życie 
i jakowcś tam prawa ekonomiczne szybko zagłu 
szyły ten miły, wiele obiecujący dźwięk. Przez 
czas jakiś jeszcze zapaleni zwolennicy pchali do 
olch brudne zatłuszczone papierki. Leo* był to 
pokarm niestrawny. Następował prędko przesyt 
Niektóre nawet po cichu zwracały te papierki. 

Wojna trwała... Skarbonki zostały rozbite, 
pootwierane. Misterne zameczki i kłódeczki poła 
tnane... (Trudno, trzeba tyć, proszę państwo...). 
Wojna się skończyła, świat się odnawia, lecz nie 
wróciła dawna świetność skarbonek. Jeszcze 
niedobitki ich wegetują gdzieś w kątach sklepów 
ale z pogardą patrzy na nie właściciel: ten to­
war nie idzie.,. 

Biedne skarbonki. Wy jesteście tym prawdzi 
wym żołnierzem nieznanym, tą cichą szarą olia' 
rą wojny, pierwsi polegli... 

Schowałem moją skarbonkę i otarłem łzę. 
Cóż? kiedyś wnukom będę ją pokazywał i opo 
władał, jak to lllo tempore bywało. Ba, nawet 
nie wnukom, a własnej córeczce. Szybko bowiem 
sią kręci kalejdoskop życia..- ' St, H. 

Zjazd starostw województwa łódz 
kiego. Wczoraj rozpoczął się trzydnio­
wy zjazd starostów województwa łódz 
kiego. Tematem obrad zjazdu są spra­
wy gospodarcze województwa. b 

Budżet miejski. Celem umożliwienia 
do rady miejskiej we właściwym terml 
nie zamierzeń skarbowych miejskich na 
rok 1925, magistrat postainowił, aby 
wszystkie wydziały magistratu opraco 
wały swe poszczególne zamierzenia 
skairbowe w terminite do 1 czerwca rb 
całkowity zaś preliminarz budżetowy 
na. rok 1925 powinien być dostarczony 
magistratowi do dnia 1 września rb. 

Budżet miejski na rok 1924 wniesio­
ny już został do nady miejskiej i w naj­
bliższym czasie przekazany zostanie 
przez prezydium komisji skarbowo-bU' 
dżetowej. 

Budowa gmachów szkolnych. Zgod-
nte z opiinóa delegacji wydziału finanso­
wo - obrachunkowego, magistrat posta 
nowił asyguiować na budowę miejskich 
gmachów szkolnych 5 proc. wpływów 
co wyniesie miesięcznfe około 40 tys 
•iłp. 

Walka z cukrzycą. Na wniosek de­
legacji zdrowotności publicznej mag! 
strat postanowił wystąpić do rady miej­
skiej o wyasygnowanie 1 miljarda mkp 
na zakup dla szpitali! miejskich pewnej 
ilości t. z w. insiiłilny, inowo-odk rytego 
środka leczniczego cukrzycy. 

Wydział handiowy otrzyma 185 mil 
jardowa pożyczkę. 'Na sktutek uchwały 
delegacji wydziału handlowego i zgod­
nie z opiują wydziału finansowo-obra 
chunkowego, magistrat postanowił w y 
stąpić do nady miejskiej o wyasygnowa 
nie wydziałowi handlowemu na roz 
szerzenie jego działalności ,tytułem 

zwrotnej pożyczki z funduszów miej­
skich kwoty 125 miJjardów mkp. Poży-. 
czka ta oprocentowana zostanie w wy­
sokości 5 proc. w stosunku miesięcz­
nym. 

Wydział handlowy obniżył ceny. 
Wydział handlowy magistratu otrzymał 
ostatnio w wielkiej ilości szmalec ame­
rykański I gatunku, który sprzedany 
jest w hurcie po 3.350,000 mkp. a w de­
talu no 3.450,000 mkp. za 1 klg. Ceny 
węgla grubego ustalił wydział handlo­
wy w hurcie od 10 korcy w wysokości1 

7.5 rmlj. za 1 korzec, w detalu po 8 
miljonów ziai korzec, węgiel orzech 1-szy 
sprzedawany jest po 7 miljonów za ko­
rzec w hurcie i 7,5 milj. w detalu. 

Tanie śledzie dla Łodzi. Przed kilku 
dniami wydział handlowy magistratu 
otrzymał z Rygi wielki transport śledzi 
pierwszej jakości. Śledzie te sprzedawa­
ne są o 20 proc. taniej, aniżeli w handlu 
prywatnym. 

Anulowanie legitymacji czerwonego 
krzyża. Polski czerwony 'klrzyż oddział 
W Łodzi jiodiał do publicznej wiadomości 

zairząd główny polskiego czerwonego 
krzyża w porozumieniu z zarządem o-
kręgu poitnorskiego anulował legityma 
cje wydane pp. Irenie Achałkacci i Ste­
fanii Bukowskiej. 

W związku z powyższem pipi hem 
Achałkacci i Stefainja Bukowska pozba 
bawione są prawa zbierania ofiar na 
rzecz eolskiego czerwonego 'krzyża. 

Jednocześnie pol. czerw, krzyż upra 
sza Sz. Publiczność o łaskawe składanie 
ofiar tylko tym kwestionującym osobom 
które będą posiadały legitymacje wyda 
ne przez tutejszy oddział. 

Tysiące łodzian wyemigrowało 
z rodzinnego miasta, 

w tern lwia część wywędrowała za ocean. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Wyrazy głębokiego współczucia i szczerego żalu składają p. Beilsteinowej oraz 
Fredkowi z powodu zgonu Ś "j* p 

OSKARA BEILSTEINA 
^ 8 2 K O L E D Z Y . 

Jeden z rozdziałów przygotowujące­
go,się obecnie do druku „Rocznika sta­
tystycznego m. Łodzi zia rok 1923" po­
święcony jest statystyce wędrówek i 
zawierać będzie wyn ik i prac wydziału 
statystycznego imiaigistratu m. Łodzi ze 
wspomnianej dziedziny. W poniższej 
wzimiionce pockujemy niektóre dane z tej 
nader interesującej gałęzi badań staty­
stycznych. 

W roku 1923 komisariat rządu na m. 
Łódź wydał' ogółem 5,446 paszjx>rtów 
zagranicznych. W te] liczbie mamy 1087 
paszportów emigracyjnych, czyli na sta 
ły pobyt. 1311 — haindlowo-przemyslo-
wych, 2233 — 'kuracyjnych, 606 osobis-
to-rodziinnych 1 209 dla studjów 1 podró­
ży naukowych. W ujęciu procentowem 
liczebność poszczególnych kategorji wy 
danych paszportów ziaigraniczmych jest 
następująca: na stały pobyt 20 procent 
handlowo - •przemysłowe 24,1 procent, 
kuracyjne 41 proc., osobisto - rodzinne 
11,1 proc, dla studiów i podróży nauko­
wych 3,6 procent. 

Jeżeli porównamy podane liczby z 
liczbami z 1922 r., to zauważymy bar­
dzo charakterystyczne zmiany. Ogólna 
liczba wydanych w roku 1922 paszpor­
tów zagranicznych wynosiła 6.116. a za­

tem w roku 1923 w sflosunku do poprze 
dniego roku liczba wyjazdów zagranicę 
zmniejszyłai się. Analogiczne zestawie-
tntte liczb poszczególnych kategorjii wska 
żuje, że zmalała liczba wydanych pa­
szportów handlowo - przemysłowych, 
kuracyjnych, osobisto - rodzinnych i dla 
studjów, wzrosłoi natomiast liczba wy­
danych paszportów na stały wyjazd 

Dla wytłumaczenia tego zjawiska 
przypomnieć należy, że w życiu Łodzi 
ubiegły rok niaileży do nader niepomyśl-
nyoh, a to ze względu na ciężki kryzys 
przemysłowy, jaki w drugiej połowie 
zesztego roku nawiedzał Łódź. Kryzys 
dotknął acz w nierównej mierze, wszy­
stkie warstwy i klasy społeczeństwa 
łódzkiego. W dziedziiniię wędrówek 
wpływ kryzysu objawia się w ewolu­
cji cyfr. dotyczących emigracji' oraz wy 
jazdów kuracyjnych. Jak już wiemy, e-
migracja wzmogła się, a wyjazdy na 
kuracje stały się rzadszemi. Jest to lo­
giczny skutek ciężkich warunków, w ja­
kich Łódź się znalazła: ludność uboższa 
w poszukiwaniu lepszych warunków 
bytowania opuszczała swój rodzinny 
kraj, sfery zaś zamożniejsze zmuszone 
do ograniczenia się w wydatkach, rb-
zygnowały t wyjazdów kuracyjnych. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś tj. w piątek Teatr Miejski daje świetna 

komedję p. t. „Cudowne medjum" w której u 
dział biorą pierwszorzędne siły artystyczne na 
szego teatru z p. Zniczem na czele. 

W sobotę o godz. 4 po poł.' od dłuższego już 
czasu niewidziana kom. p. t. „Maskota", w prem 
jirowej obsadzie, — Wiecz. o god. 8.15 „Cudo 
wne medjum". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś poraź drugi przepiękny, historyczny 

dramat Moersa w 8 odsłonach „Obrona Często 
chowy", który na • wczorajszej prem jerze dzięk 
doskonałej grze artystów i wspaniałej wystawie 
doznał u publiczności entuzjastycznego przyję­
cia. Grę poszczególnych artystów oklaskiwan 
gorąco, co świadczy, że sztuka ma zapewnione 
powodzenie. 

Jutro, w sobotę o godz. 8.I5 wiecz. „Obro­
na Częstochowy". 

KONCERT MISTYCZNY. 
Zapowiedziany na 2-go kwietrtia rb. 

koncert mistyczny w sali FSiharlmonji, 
wzbudził w Łodzi łatwo zrozumiałe za­
interesowanie. Nic dziwnego! Koncert 
ten jedyny w swym rodzaju, pozbawio­
ny szablonu, a tchnący pełną poezji i ml 
stycyzimu odróżnia się od wszystkich 
koncertów jakie odbywały się w ostat­
nich latach. 

Jako soliści między innemii występu 
ją znaina primadonna opery warszaw: 
sklej Halina Leska, znakomity skrzy­
pek Stanisław Frydberg, pnof. Bimbach 
Lange, Teodor Ryder (filharmonja) I 
znany literat Henryk Zimmerman. 

KAZIMIERA RYCHTERÓWNA DLA DZIECL 
W niedziele dn. 30 bm. o godz. 4 po poł. w 

sali Filharmonii znakomita recytatorka polska Ka 
zimicra Rychtcrówna opowie dzicc|om najpięk­
niejsze opowieści, wesołe wierszyki i cudowne 
bajki. W programie m, in. „Deszcz majowy" Staf 
fa, „Nowe szaty królewskie" Andersena, „Przy­
goda w lesie" Mortkowiczowej, fragmenty z po­
wieści Sienkiewicza „W pustyni i w puszczy" 
oraz „Bitwa" Zbierzchowskiego. Niewątpliwie na 
si milusińscy pospieszą tłumnie na występ ich 
ulubienicy „królowej bajok", Kazimiery Rychte-
równy, która z niemałą maestrią potrafi bawić 
dzieci i olśniewać potęgą iczarem swego słowa. 

DZISIEJSZY ODCZYT W. OLSZEWSKIEGO. 
Dziś w sali Filharmonii p. W. Olszewski wy 

głosi swój sensacyjny odczyt satyryczny p. t. 
„Łódź, łodzianie, łodzianki i ja", 

Jak się dowiadujemy odczyt da słuchaczom 
sporo nieoczekiwanych wrażeń i silnych emocji 
O wrażliwości łodzian na wszystko, co dotyczy 
Ich stosunków świadczy niezwykłe zainteresowa 
nie jakie odczyt wzbudził. 

Odczyt w tow. miłośników języka 
polskiego. Staraniem zarządu t-wa ptrof. 
Uniwersytetu Jagiellońsjcie&o K. Nitsch 

Miasto polskie w obronie swego bytu. 
Związek miast polskich protestuje przeciwko zniesieniu 

ograniczeń wywozowych. 
Magistrat m. Łodzi Otrzymał od za­

rządu związku miast polskich pismo na­
stępującej treści: 

„ W ostatnich dniach zgłoszone zosta 
ły w sejmie wnioski o zniesienie ogra­
niczeń wywozowych co do zboża, oraz 
o wprowadzenie cęł na importowane 
zboże zagraniczne.'' 

Związek miast polskich zajął w tej 
sprawie zdecydowane stanowisko w ob­
ronię miast i) Ich ludności. Celem popar­

cia tej akcji zarząd związku miast pól* 
skich prosi o przesłanie na ręce p. mar­
szałka sejnuu ijp. prezesiai rady ministrów 
uchwał protestujących przeciwko wnio­
skom, godzącym w byt miast i byt lu­
dności miejskiej. 

W związku z odezwa powyższą ma­
gistrat postanowił wystąpić do rady 
miejskiej o powzięcie w trybie nagłym 
odpowiedniej uchwały protestującej 

Wkrótce Łódź upodobni się do Londynu 
gdyż i u nas rozpocznie się strejk 

tramwajarzy. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 

związku pracowników tramwajowych 
omawiano sprawę płac członków zwią­
zku. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
zwrócić sie dó dyrekcji tramwajów z 
żądaniem uregulowania należnych im 
zaległych procentów za przeciąg dłuż­
szego czasu. 

Zarząd związku określił, wystawio­
ne żądania na 100 proc. podwyżkL Ptócz 
tego uchwalono wystąpić z żądaniem 

przyznania pracownikom tramwajo­
wym 'kwoty pełne, wymikaijące z zapi­
sów dla ich dzieci w szkołach średnich 
i wyższych. 

W związku z tą uchwałą udała się do 
dyrekcji delegacja zarządu, wręczając 
na piśmie powyższe żądania 

W odpowiedzi na to, dyrektor Ring 
oświadczył dslegacji, że narazie n l c 

konkretnego w sprawie tej powiedzieć 
nie może, a sprawę całą przedstawi1 na 
posiedzeniu zarządu tramwaji. b. 

mi i ni im • ii 1 1 • > ^ s « a ł < 

wygłosi w Łodzi w sali gimnazjum im. 
Józefa Piłsudskiego (ul. Sienkiewicza 

46) dwa. odczyty: 1) w sobotę dnia 29 
bm. o godz. 6 wlecz, na temat „Wyrazy 
oznaczające czas w języku polskim'4 1 
2) w niedzielę dnia 30 bm. o godz. 5-ej 
popol. na tcńi. „Społeczne i jednostko­
we czynniki w życiu języka'*. Pierwszy 
p.zeznaczony jest głównie dla uczących 
sie zwłaszcza w fa. 5-cj gimnazjum i 
młodzieży klas wyższych, drugi — dla 
IMibliczuośut 

„CYRANO DE BERGERAC" W TE­
ATRZE POLSKIM W WARSZAWIE. 

Codziennie na scenie teatru Polskfó 
go w godzinach południowych, pod wo­
dza reżyserską Al. Zelwerowicza, odby 
wają się pełne próby sytuacyjne ii de­
koracyjne z przygotowanej z olbrzy­
mim nakładem pracy i kosztów wysta­
wowych premjery słynnej komedji ro­
mantycznej Edmunda Rostanda w prze. 

kładzie Zagórskiego i Konopnickiej „Cy 
rano de Bergerac'. Niezwykle popisO' 
wą i piękną, to bohaterską, to wesoła ' 
liryczną naprzemian rolę tytułową od­
tworzy Jerzy Leszczyński. Inne role 
ważniejsze 'panie: Pancewiczów a (Ro* 
sana) Słubickai. oraz panowie: Zelwe­
rowicz (Hagueneau) Biegański (de 
fłurche), Łuszczewski (Chrystjan de 
Neuvlllette), Kuncewicz (Carbon)j 

Skarżyński (le Bret). W rolach p o m n i e ' 

szych wystąpi 'kilkadziesiąt osób z po»' 
ród personelu stałego teatru Polskie? 0 

oraz drugie tyle s i ł pomocniczych, sP«c 

jalnie do sztuki zaangażowanych. C&" 
łość niezwykłego afisza wykonawcze' 
go dopełnia udział z górą stu statystów' 
płci obojga. 

CZYTAJCIE 
. |.iiu-j....i.ł.i...t 



Nie tylko Z W O L E N N I C Y , lecz i PRZECIW­
N ICY kinematografu są rozentuzjazmowani 

obrazem M E S S A L I N A 
Prowizoryczna likwidacja strejku 
w „Widzewskiej Manufakturze". 

Inspektorat pracy podda rewizji dotychczasowy 
cennik płac. 

Jak już donosiliśmy, wybuchł ponów 
•ty strejk tkaczy w fabryce „Widzew­
skiej Manufaktury'' z powodu rzekome 
Ko utewyrobienia przez robotników sta 
frek zasadniczych w akordzie. 
, W związku z tem odbyła sie oneg-

wieczorem na terytorium fabrycz-
jtem konferencja między przedstawieie-
«mi fiirmy, a związkami zawodowymi 
Jrzy udziale inspektora pracy pi Kulicz-
*<>wskiego. Na koiniferencjii przedstaiwi-
cfele finmy oświadczyli, że działają w 
ftyśl umowy, zawartej «w inspektoracie 
&racy i że wówczas można było pirzewi 
dzieć, że zarobki będą cokolwiek niż-
5 z e, jednakże będą one odnowią ddać za 
tobkom w calem przemyśle włókienni­
czym. 

Przystępując obecnie do sbnejku, ro 
lotnicy iniie zdali sobte sprawy z przyję 
tych przez obie strony warunków pracy 
'Płacy, za co firma nie jest odpowie-

Dyrektorzy firmy wskazywali rów-
Weż, że obecniie robotnicy w fiaibryce 
t*i są lepiej uposażeni, Wfiż niedawno tc-
jjfti, ponfeważ pmzed zamknięciem fabry­
ki była ona czynną jedynie 2 do 3-ch dni 

w tygodniu, a obecnie zaś fabryka jest 
czynną przez caily tydzień. 

Po wyjaśnieniach przedstawicieli 
związków zabrał głos inspektor pracy 
p. Kulicztowski, który wskazał, że bez­
robocie jest niekorzystnem zarówno dla 
robotników, jak { dla przemysłowca .i 
wobec tego zaproponował, ażeby ro­

botnicy naraz i e przystąpił do pracy, a 
niezależnie od tego postara się odby­
cia w poniedziałek wspólnej koirferencjł 
miedzy administracją firmy, a robotni­
kami, na której podda rewizji obecnego 
cennika płac w fabryce. 

Delegaci robotników w odpowiedzi 
na propozycję inspektora pracy oś­
wiadczyli; że w sprawie wniosku tego 
muszą porozumieć się z ogółem strejku 
jącycli robotników, którzy w sprawie 
tej powezmą ostateczną decyzję. 

Wobec tego konferencję zakończo­
no,^ natychmiast po tem delegaci fabry­
czni odbyli ogólne zebranie robotników 
gdzie po zdeiniu sprawozdania z odbytej 
konferencji, robotnicy przychylili' się do 
wniosku inspektora pracy, poczem na­
tychmiast przystąpił! do pracy. b. 

Ostry zatarg o zapłatę za urlopy. 
Wielki związek chce dopłacić robotnikom według 

stawek zeszłorocznych. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

Wszczętej napowo przez związki zawodo 
we akcji w sprawie urlopów, przyczem 
swiązkj domagały się, by za niezapła­
cone podczas urlopów zeszłorocznych 
d°i świątecznych i niedziel, przemysłow-
CY wypłacili obecnie odszkodowanie 
°dpowiadające teraźniejszych zarobkom. 

Krajowy związek przemysłu włókien­
niczego zgodził się na tę koncepcję, nato­
miast wielki związek postanowił płacić 
robotnikom według zarobków zeszłoro­
cznych w tym sc«sie też przesłał swym 
członkom okólnik. 

W związku z tem związek klasowy 
Przemysłu włókienniczego przesłał prze 
^ysłowcom pismo następującej treści: 

„Zwracamy się do PP. w sprawie o-
KÓlnjka wysłanego przez związek do 
8Wych członków, n a podstawie którego 

mają być uskutecznione dopłaty za nie­
wypłacone d«i urlopów w roku zeszłym. 

Według okólnfka PP. robotnicy otrzy­
maliby jedną czwartą część obecnych 
płac zasadniczych, co mija się z rzeczy­
wistością. 

Sądy uznają wszystkie płace wstecz, 
przyznając należne zaległości według 
kursu w diu wypłaty. 

Wobec powyższego wyrażamy pro­
test z powodu wydanego przez PP. okól 
uika, oraz żądamy dopłaty za dmie urlo­
powe z roku zeszłego podług obecnych 
stawek zasadniczych, dziennych łub akor 
dowych. 

Niezależnie od tego pisma, związek 
zawodowy zawiadomił o tem okręgowego 
inspektora pracy, prosząc o zwołanie, w 
tej sprawie konferencji- b. 

Zatarg w cegielniach 
spadł jak cegła z dachu na głowy przedsiębiorców 

budowlanych. 
Jak wiadomo, robotnicy zairrwkirenJ 

w cegielniach wystąpiii) z żądaniem za­
warcia zbiorowej umowy, oraz podwyź 
szenia płac robotnikom. 

Kilkakrotne konferencje w. tej spra­
wie w inspektoracie piracy Me dały ża­
dnego rezultatu. 

Wczoraj okręgowy inspektor pracy 
p. Woijtldewjcz zwołał ponowna konfe­

rencję, na której praetfsiębttorcy narze* 
kail? na zbyt wygórowane pflaoe za (ko­
palne gliny, co uniemożliwia kalkulację. 

Robotnicy domaąfaią się o 25 proc. 
więcej, nJż ofiarują im właściale+e kopalń 

Ostatecznie jednak, właściciele na dal 
aze ustępstwa nie poszli' i konferencja 
rezultatu nie dała. fe 

Prawo i życie. 

Zbrodnia Kaina. 

Zajścia pabjanickie na forum sejmu 
w związku z zajściami, jakie miały] celu zebrania odpowiednich materjałów 

™fejsce w fabryce Kindłera w Pabjani- dla przedstawienia fch rządowi i w sej-
wyjechał tam poseł Michalak, w lmie . b. 

x x 

Farbiarze będą płacić Kasie Chorych 
Wekslami 

przez czas trwania kryzysu w przemyśle. 
^Pomiędzy kasą chorych w Łodzii wlcyjnermt. Protestowane ewentualnie 
^sobie komisarza, dr. Ed. Oliebartow-1 weksle winne być wykupione prasz z. 
> I U 6 8:o, z jedmoj strony ł związkiem zaw. { z. wł. f. z., oraz z. f. i w. w Łodzi maj-
^'aścfcieli farbiartti. zarobkowych w Ło 
•?» w osobie p» Reperta, oraz związkiem 
r?rbiarń i wykończalń w osobie p. R. 

utskjego z drugiej strony została za-
a f ta umowa treści! następującej; 
Kasa chorych m, Łodzi zgadza się 

™ Przyjmowanie od' członków z. z. wł. 
^ oraz z. f. ł w. w ł.od/.i na poczet 

stawowo przewidzianych należności 
fr.^sle na warunkach porriiej wyszcze­
rzonych: 
^ Należności winne być regulowane 
^dego 15 1 każdego ostatniego dnia 

t&siąca na ubiegły okres półmiesiecz-
J[> Przyczem mogą być one realizowa-

40 proc. gotówka. 60 proc. wekslami. 
Jj^y, potrącone od zarobków robotrrf-
^ch wtone być wpłacane gotówka. 
. Weksle wilnine być 39 dniowe i płat­
e w Łodzi, opiewające na złote poł-

jtfwjpBoące, się frankowi wałoryza-

dalej 5-go dnia po otrzymaniu odnośne­
go zawiadomienia. 

Przekroczenie jakiegokolwiek z po­
wyższych warunków pozbawią automa­
tycznie płatnika ulg, w umowie niniej­
szej zawartych. v 

Umowa niniejsza obowiązuje tylko 
za czas trwania kryzysu w przemyśle 
farbiiarsklm, t. j . do czasu pełnego uru­
chomienia fabryk, zrzeszonych w zwią­
zku zawodowym właścicieli farbiarń w 
Łodzi | z. z. i w. b 

Wspólnik 
z kap i ta łem 2 0 - u tysEęcy złotych 
polskich poszkiwany. Oferty stib .Złoty" 

do adm. pisma. 103 

Dnia 25 grudnia 1923 r. Ł j . w pierw­
szy dzień świąt Bożego Narodzenia, właś 
cictiel zagrody we wsj Topola, tejże gminy 
pow. łęczyckiego Franciszek Czerwiński, 
wraz z żoną udał się na nabożeństwo do 
kościoła w Łęczycy. Pozostali w domu 
synowie jego Stanisław i Roch, służący 
Jan Gajda j służąca Kazimierczak Stani­
sława po śniadaniu zeszli się w kuchni 
i tam śpiewali kołendy. 

Około południa Roch Czerwróskł 
wyszedł do sąsiadującego z kuchnią po­
koju i tam położył się «a łóżko służącej 
Kazirnłerczakówny, z którą już od dłuż­
szego czasu bardzo sfę przyja±nfl. Po 
chwili do tegoż pokoju weszła również 
Kazimierczakówna, zamykając za sobą 
drzwi, Stanisław Czerwiński zaś poszedł 
do drugiej połowy domu, skąd jednakże 
po chwili wrócił i otworzywszy raptow­
nie drzwi do pokoju służącej, zawołał 
Gajdę i krzyknął dp niego: „Patrz co on« 
robią". 

Okazało się, że Roch Czerwiński i 
Stanisława Kazimier czak znajdował; się 
w zupełnie nie dwuznacznej sytuacji. 

Stanisław Czerwiński, zobaczywszy 
to, zamknął z powrotem drzwi i zawołał 
służącą, by szła gotować obiad. Kiedy 
ostatnia nic wychodziła, wszedł do po­
koju jej i bijąc ją po twarzy, wypchną! ją 
do kuchni. Z tego powodu pomiędzy 
braćmi w y l k ł a kłótnia, podczas której 
Stanisław uderzył brata swego Rodia 
ręką w twarz, ten zaa", wyjmując nóż z 
kieszeni, zamierzył s#ę na "Tego. Wów­
czas Stanisław wybiegł do kuchni i schwy 
cjwezy znajdujący się tam szpadelek, 
wrócił do pokoju, gdzie rzucił się na Ro­
cha, ą następnie wybiekł do sieni. 

Za ftrm pobiegł Roch z nożem w ręku 
W sieni Stanisław schwycił duży szpa­
del i uderzył nim Rocha w piersi, wtedy 
Roch podskoczył do Sta/nastawa i mo­
mentalnie uderzył go nożem całą siiłą w 
piersi. 

Obecny przy tym Jan Gajda złapał 
Rocha za rękę, Stanisław zaś wetekał na 
pod%«rórze, dokąd zanim podąży łi Roch 
i blisko drzwi wejściowych uderzył go 
nożem po raz drugi w lewe ramłę. 

Po chwili Roch wrócił do ste*»f j o-
śwładczył Gadzie, że Stanisław jut nie 
żyje. Gajda niezwłocznie pobiegł do łe 
żącego przy drzwiach wejściowych Sta 
mWawa, który po chwili "te odzyskaw­
szy przytomności, zmarł. 

Sprawę powyższą rozważał wczoraj 
sąd okręgowy pod przewodnictwem sę­
dziego Arnolda, w asystencji sędziów Wit 
kowsldego 1 Sztalewa. 

Na sądzie oskarżony przyznał słę do 
winy, zaznaczając, iż działał w obronie 
koniecznej, ponieważ brał chciał go za 
bić szpadlem i już dawniej szukał oka 
zji groził, że mu kości połamie. 

Świadkowie 16-letóla Stanisława. Ka 
mierczak i parobek Ja» Gajda opisali 
szczegółowo cały przebieg sprawy, za­
znaczając, że Stanisław Czerwiński był 
winien całemu zajściu, chciał on oskar­
żonego pobić szpadlem, tak że ten broniąc 
się, wydobvł nóż. 

Oicfec, Franciszek CzerwJńskł, przed 
stawił podsndncgo,' jako bardzo dobrego 
syna, który jednak swarzył się z drugim 
jego synem, Stanisławem. 

Biegły dr. Ewaryst Jasiński orzekł, S* 
zmarły otrzymał 2 rany i wyklucza, by 
obie były zadane jednym cięciem. 

Z ogromną swadą i energią językiem 
pełnym talentu oratorskiego, przecho­

dzącym chwiflmai w szlachet&y patos, o-
skarżał prokurator MarceK Wilecki, o-t 
świetlając moralną | faktyczną stronę tra; 
gicznego czynu. Sprawa ta sama przez' 
się niepowszednia, na ławie oskarżonych 
bowiem zasiadł Roch Czerwiński pod 
trasznym zarzutem bratbójstwa, dokona­
nego i dzień tak uroczysty Bożego Naro­
dzenia. Nięlada nienawiść musiała pchnąfl 
go do tego potwornego czynu, gdyż w 
przeciwnym razie, podsądny n;gdy by się 
na rodzonego brata swego nie porwał, 
pomny chociażby świętych obowiązków, 
krwi, °re mówiąc już o innych uczuciach! 
etycznych i moralnych. 

JeśK Frań ciarek Czerwtóski stara się 
wszystkie mi siłami syna swego Rocha o-
bronić, to niema w tem nic dziwnego, 
gdyż straciwszy już jednego syna, prag-< 
nąłby przynajmniej drugiego uratować, a 
serce ojcowskie, nawet najsrożej dot­
knięte, przecież łatwo przebacza. 

Tu oskarżyciel lcreślj obraz stosun^ 
ków, panujących w domu Czerwińskich, 
łączy je zręcznie ze szczegółami zajścia 
i przechodte|i następnie do wywodów praw 
nych, obszernie je uzasadniając i żądając 
ukarania podsądnego za bratobójstwo, 
dokonane pod wpływem silnego wzruszę 
nia duchowego, wywołanego przez ciężką 
zniewagę | gwałt ze strony brata. Jak­
kolwiek i tak na czole podsądnego pozo­
stanie wiecznie wyryte piętno Kaina, to 
niemniej powinien on ponieść surową 
karę, ceJem odstraszenia innych i poka­
zania im, że życia ludzkiego lekceważyć 
nie wolno. , 

Adwokat Stefan Kobyliński nie zgn-
dza się z oskarżeniem prokuratora, żc 
podsądny dopuścił się zbrodni Kaina. 

Faktem jest, że bracia Roch i Stani­
sław tworzył] krótki czas przedtem naj­
bardziej przykładny obraz zgody, a prze­
cież trudno przypuścić, by Kain z AWcm 
na pół godziny przed zabójstwem śpie­
wali kołendy. Obrońca nie podziela rów 
nfleż zapatrywań prokuratora, iż alkohol 
zmniejsza potencję u mężczyzn { % całą 
stanowczością stwierdzić może, ł i spiry-
tualja działają na mężczyzn podniecająco. 
Wobec tego dochodaj cło wniosku, że o-
skarżooy był faktycznie mocno pijany i 
dokonał czynu w wykonaniu obrony fco-
rilecznej łart. 45 k. k..) wobec czego pros? 
0 zupełne jego ttiucwiaiiicnje. 

Prokurator podjął repBkę, zbijając wy 
wody obrony J oświadcza przytem, że 
zgadza stę z nią tylko wjednym punkcie, 
zapcwnfatjąc, iż rzeczywKofe Kain z A-
blem, ani »a pół godziny przed zabój­
stwem, afflji też wogóle kalend nic śpie­
wali, gdyż jak wiadomo, są one wytwo­
rem czasów późniejszych. Po za tem wy­
kazał prokurator, że oskarżenie czuwa 
już pilnie nad tem, by podsądnego zbyt­
nio nie idealizowano i nie zmniejszano 
odpmvtedzflalności na nim dążącej. 

Sąd po naradzie o godzinie 4-ej po 
południu ogłosił wyrok, skazujący 19-łet 
niego Rocha Czerwińskiego za zabójstwo 
pod wpływem silnego wzruszenia psy­
chicznego, wywołanego przez gwałt bez­
prawny na jego osobie z art 458 część 
2 k. k. »a 3 lata więzienia, zastępując 
dom poprawy, z pozbawieniem praw 
stanu. 

CZYTAJCIE 



zie się nabywa tanio place? 
W magistracie m. Łodzi, na rafy i na weksle 

Prezydium rady miejskiej zmienia wynik głosowania. 
Wrażenia ogólne. 

Całe wczorajsze posiedzenie rady 
poświęcone byio sprawie oddania placu 
rwiązkowi „Praca*' pod budowę domu 
cwiązkowego. 

Dyskusja nad ta sprawa ciągnęła się 
przez 3 godziny, w czasie których NPR 
wystawiła swe "najcięższe koiubryny 
partyjne w osobach pp. Fichny i Woje 
wódzkiego, którzy oczywista twierdzili 
iż przeciwstawianie się temu wniosko­
wi jest aktem antypolskim. 

Pierwszy obywatel miasta ..wygłosił 
wielkie przemówienie, które absolutnie 
nie podniosło autorytetu pana prezesa 
rady miejskiej to też niezmiernie poża-
danem by było by p. Fichna nie był u-
żywany, jeżeli chce uchodzić za osobę 
stojąco poza walkami partyjnemi, jako 
ciężki pocisk artylerii partyjnej. 

Ciężkie były to godziny dla frakcj. 
NPR. — na galerii pilnie przysłuchiwał 
sie rozprawom — zarząd związku „Pr* 
ca — a na sali raz po raz padały dek' 
laracje przeciwko wnioskowi NPR. 

Jednakże sytuacja nie była wyjaśnio 
aa do ostatniej chwili. * 

Języczek u wagi — frakcje żydów 
skie zmieniały kilkakrotnie swe uchwa­
ły — ostatecznie pod wpływem agitacji 
prezydjum magistratu, które obiecało 

poczynić frakcji sjonistycznej pewne 
ustępstwa, zdecydowała sie ona pow­
strzymać od głosowania nad wnioskiem 
komisji z poprawkami frakcji Ch-D. 
podczas gdy frakcja ortodoksów żydów 
skich głosowała przeciwko wnioskowi. 

W czasie głosowania zdarzył się nie 
bywały hicydent, gdyż przewodniczą­
cy p» Wolczyński wbrew protestowi 
frakcji PPS., która zakwestionowała 
wynik wyborów, przesądził sprawe na 
korzyść NPR-u. 

Na tem tle wywiązała się ostra dys­
kusja w której p, Wolczyński raz jesz­
cze stwierdzi} iż do stanowiska przewo 
dniczącego rady nie dorósł. 

Nie. może bowiem prowadzić nale­
życie obrad człowiek, który nie zna re 
gnfanńrm i który w osobach członków 
magistratu widzi dwie osoby: przed sta 
wiclela magistratu 1 „radnego4* i wed­
ług to] swojej teorii o dwoistości dusz 
Interpretuje „odpowiednio'4 regulamin. 

Posłodzenie wczorajsze było jedno­
cześnie poświęcone „Expressow| Wie­
czornemu'* przeciw którym wygłosili 
fłUpfkl JJL Kurek, p. Fichna oraz prezy­
dent wfce-Wojewódzki (którym to ty-
jtałem obdarzyO p. Wojewódzkiego r. 
Słołńewski). 
Przedstawideic NPR. twierdzili, łż mo 

mw pnudstawicfell opozycji inspirowa­
ne sa przez „Ezpress Wieczorny*', któ­
r y wobec energiczne! akcji opozycji 
przeciwko oddanSn związkowi .J-raca" 
•płaca pod bodowe domu związkowego 
odniósł, zdaniem mówców, wielki try-
vmf. 

Po stwierdzeniu przez rade miejska 
iż magistrat okólnikiem znoszącym go­
dziny nadełatowe w urzędach miejskich 
pogwałcił ustawę o ośmiogodzinnym 
dniu pracy, posiedzenie o godzinie 12 i 
pół zamknięto. 

Wac. Pol. 

Przebieg posiedzenia. 
Posiedzenie jak: zwykle rozpoczęło 

się z godz&nnem opóźnieniem. 

O ZMIANĘ PORZĄDKU DZIENNEGO. 
* Radny Bialer zgłosił wniosek o prze 

stawienie czwartego punktu t j. odrpo-
wiedzf magistratu na interpelację frakcji 
chrzescijańsko-dcmokra tycznej w spra­
wie nadmiernego obciążenia budżetu 
wydatkami personalnemu na drugie miej 
sce. Wniosek ten upadł. 

Radny Szwcjg wniósł o sikreślenie 
drugiego punktu 'porządku dziennego, 
•który piitzew idy wiat wybory członków 
rady do komisji szacunkowej poda tiku 
dochodowego gdyż tenmtin wyznaczony 
nai wyibór tych członków już upłynął 
a władze wyznaczyły członków z urzc 
du. 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
Magistrat zgłosił nagły wniosek o 

postawienie na drtigicm miejscu prowi­

zorium budżetowego, pomimo iż spra­
wa ta wogóle nife znajdowała sie na po­
rządku dziennym posiedzenia. 

Gdy przewodniczący Wolczyński 
zwrócił sie do wnioskodawcy tj. magi­
stratu, aby zreferował tą sprawę człon­
kowie prezydium magistratu odesłali go 
do radnego Fiedlera. 

Radny Rapalski w ostrej formie »po-
dat krytyce postępowanie magistratu 
który prowizorium budżetowe chce za­
łatwić w ten sposób, by rada miejska 
nie mogła sie nawet zapoznać w przy­
bliżeniu z czynionemi wydatkami oraz 
zgłosi] wniosek, by niai przyszłość otrzy 
mywali projekt prowizorium budżetowe 
go. 

Za wnioskiem rym głosowali p. pre­
zydent Cynarski u wiceprezydent oraz 
większość radnych wszystkich frakcji. 

Z referatu radnego Fiedlera nada do 
wiedziała się dopiero, że wydatki ma­
gistratu na miesiące kwiecień i maj 
wynosić będą 2 bJIjorry 950 rrmTjacrdow. 

MAGISTRAT „USTALA** CENY RYN­
KOWE PLACÓW. 

Po przystąpieniu do sprawy sprze­
daży placu miejskiego związkowi' „Pna 
ca" referent radny Turski stwierdza, 
iz komisja „wyłoniona'' •ptrzez magistrat 
oszacowała ten plac, według jego war­
tości przedwojennej na 37,127 tys. zło­
tych, a ponieważ obecnie według opinji 

magistratu place, są tańsze, o połowę(?) 
magistrat postanowił sprzedać ten* plac 
az sumę około 19 tys. franków płatnych 
w 20 ratach... rocznych. 

Referent wnosi w imienin komisji o 
przyjęcie wniosku. 

R. Rapalski w dłuższem przemówie­
niu stwierdza1, iż motywy tej decyzji 
magistratu są tajemnicą partyjnego poli 
szynela. 

Przez sptnzedaż tego placu która to 
sprzedaż jest de facto darowizną, magi­
strat stworzy precedens do rozdarowy 
wauia placów partjom politycznym, 

wchodzącym w skfad obecnej większo­
ści 

Mówca zgłasza wniosek o przejście 
do ponządku dziennego nad wnioskiem 
tym. 

Jako czołowy bojowniki „placowy" 
wystąpił r. Kurek, który stwierdził, iż 
Europa jest wielką częścią świata, Pol­
ska potężnym krajem Europy, Łódź 
wielkim miastem przemysłowym Polski 
a związek Pnąca najprężniejszym zwią 
zklem robotniczym, a że ponadto, obec 
nie związek „Pnąca1' mieści się w „ży­
dowskiej kamienicy'' rada miejska po­
pełni zbrodnię przeciwko najświętszym 
Pławom człowieka i enpeerowca o ile 
wniosek ten odrzuci.... 

Zresztą wniosek ten zasługuje na 
poparcie frakcji większości, gdyż NPR. 
szerzy ideologie narodową. 

Komisje radzieckie przy pracy. 
O plac dla Czerwonego ł£rzyża. — 65 miljardów 

na pomoc bezrobotnym. 
Na odbytem w dniu 26 bm. posie-

dzemlPu komisji do spraw ogólnych u-
chWałono — w nryśł wniosku magistra­
tu — wystąpić na ptemum o oddanie p. 
tow. czerwonego krzyża pod! budowę 
satnatforjtrm dla gruźliczych 3 mórg gnun 
tu z placu miejskiego przy ul. Krzemie­
nieckiej, obok tereniu, przeznaczonego 
pod budowę gmachu szpitala wojskowe­
go. Sprawę unormowania ruchu wozów 
ciężarowych na ulicach miasta komisja 
postanowfilai przekazać wydziałowi bu­
downictwa celem przewożenia komisji 
w najkrótszym czasie — w porozumie-
nta z projektodawcą — odlpoWilednich 
winłosków. 

W dalszym ciągu obrad dyskutowa­
no nad! sprawą zezwolenia w drodze wy 
Jątku w t . 1924 na budowę 'nowych 
wz^Jędlnte nadbudowę istniejących do­

mów frontowych, których projektowana 
wysokość przekracza szerokość ulicy. 
W kwestji tej narazie żadnych uchweił 
•nffe powzięto. 

Radziecka komisja pracy na posie­
dzeniu w dn. 26 bm. postanowiła — na 
wniosek magistratu — wystąpić na pler 
num o udzieleniie; 65 miljardów mkp. na 
m. kwiecień rb. Z sumy tlej 40 miljardów 
przeznaczone będzie na cele zatrudnde-
nte bezrobotnych przy robotach miej­
skich, zaś 25 miljardów na obiady bez­
płatne, wydawane T-trzez wydział opieki 
społecznej. 

Ze względu na znaczną poprawę sto-
sumfków na rynku pracy w Łodzi, kre­
dyt 'powyższy będzie zapewne ostatnim, 
udzielonym na ten cel z funduszów miej­
skich. 

PrzeĄ wiosennym sezonem złodziejskim. 
W y w i a d z p. k o m . W a j e r e m , k i e r o w n . u r z ę d u ś ledczego. 

Co sądzi pt Komisarz o wzroście 
przestępczości na przyszłość? 

Narazie panuje spokój, ale w naj­
bliższym czasie rozpocznlie sie szeTeg 
kradzieży fachowo-sezonowych, pirrzcd 
którymi pragnę ostrzec obywtalteli, a 
mianowicie w związku z obecną porą 
wiosenną i wietrzeniem futer i innych 
rzeczy na balkonach rozpoczną się kra­
dzieże ich przeto pożądanemby było, 
by obywatele w swym własnym intere 
sie zwracali uwagę na swe mienie, wie­
trzące sie na balkonach. 

Również wzmoże się liczba okradań 
•mieszkań ze względu na wyjazdy w ce­
lach kuracyjnych i na letniska. W tym 
wypadku pożądana jest baczna ochro­
na swych mieszkań. 

W związku-ze zbliżające™ się okre­
sem świąt wielkanocnych żydowskich i 
chrześcijańskich wzmogą się szalenie 

kradzieże artykułów spożywczych, pier 
wszą taką jaskółką było okradzenie 
trzech sklepów rzeźntczych. gdzie zra­
bowano większą ilość wyrobów masar­
skich, przeważnie szynek. Na skutek 
energicznej akcji wszczętej przez Urząd 
Śledczy wykryto całą szajkę, wraz z 
łupem i osadzono pod kluczem. Była to 
banda niejakiego Guziaka. Naogół mam 
nadzieję iż przestępczość w każdym-
bądź razie nie wzrośnie, p. 

Od szeregn rygodmii krążą po mrieścte 
wersje, fż w Łodzi wzrosła sza-leuie 
przestępczość i że zajmuje pierwsze 
miejsce co do ilości przestępstw. 

Aby poinformować się w tej kwestji 
zwróciliśmy się do 'kierownika urzędu 
śledczego p. komisarza Wajera. Z jego 
wyjaśnień opartych na danych statysty 
cznych wynika jak przesadne by ły krą­
żące po mafóście pogłosklf o wzroście 
przestępczości. 

Czy mógłby pan komisarz poinfor­
mować jak przedstawia się prze­
stępczość w Łodz-j w ciągu ostatnich kił 
ku miesięcy. 

Ostatni rok zaznaczył się zmniejszę 
nicm ilości przestępstw. Napadów ban­
dyckich od miesiąca1 listopada r. ub.. Jak 
również zabójstw i morderstw nie no­
towano z wyjątkiem Jednego zabójstwa 

Ostatnio kradzieże zmniejszyły się 
z tego względu, iż zlikwidowaliśmy sze 
reg band złodziejskich, liczących po kil 
kanaście osób, 'które miały swoją spec 
jalność. I tak: bandy Andrzejczaka, Pel 
ty Cymermana. Rozembauma, Wojcie­
chowskiej zajmowały się przeważnie 
kradzieżami rzeczy z mieszkań [ prze­
chowywano czasowo u siebie. Mieszka 
rria wyżej wskazanych były siedlis­
kiem szeregu mniejszych oddziałów 
złodziejskich. Obecnie cała ta czwórka 
siedzi uod kluczem. 

R .Rapalski: Ideologie placu miej­
skiego. 

KOŁO NAROWODE MŚCI SIE ZA 
MIESZKANIE P. CYNARSKIEGO. 
R. Knorr w imieniu Koła narodowe* 

go oświadczał, że aczkolwiek subiekty1 

wnie wszystkie sympatie koła narodo­
wego są po stronie związku „Praca" Ą 
jednak obiektywnie koło narodowe 
może zgodzić sie na sprzedaż placu fl* 
warunkach proponowanych przez ko­

misję. . ̂ . 
Mówca wnosi o sprzedaż placu z* 

pełnowartościową sumę ipjrzyczem pol*, 
wa sumy winna być wpłacona przy a'k 
cie sprzedaży, druga zaś połowa w.pte 
ciu ratach rocznych. 

CHADECJA IDZIE NA KOMPROMIS 
Wniosek r. Knora wywołał na ła­

wach NPR-u panikę, gdyż realnie wnfo 
stek ten' był równoznaczny z \vnioskie*T> 
r. Rapalsklego o przejście nad spraw* 
tą do porządku dziennego. 

W sukurs enpeerowi przyszedł 
Stypułkowski, który imieniem chadecj 
złożył wniosek kompromisowy na mo­
cy którego plac ten miał być odstąpiono 
za 60 proc. jego przedwojennej wartoś­
ci w złocie, przyczem przy akcie sprze­
daży winna być wpłacona czwanł* 
część sumy sprzedażnej, pozostałe 
trzy czwtairte w 10 ratach rocznych. 

Oczywista, iż wniosek ten skapW" 
wie zaaprobowało NPR., co uznane iA 
stało jako akt „-przyzwoitości między-
większościowej''. 

P. PREZES ,P. ŁAWNIK I P. WICE* 
WOJEWÓDZKI. 

Koniec dyskusji nad sprawą tą był 
terenem walnego ataku enpeeru. 

Kolejno zabibnali wiec głos p. Fich*** 
p. Wojewódzki i p. Bednarczyk. 

Ten ostatni wyłożył teorję „wydzia-
towo-gospodarczą*' domu ludowego. 

Twierdził on mianowicie, że budów* 
domu ludowego jest niemożliwa. 

R. Słoniewski szkół ran w opał za­
opatrzyć nie umie, a bierze się pan d<? 
krytykowania domu ludowego. 

R. Bednarczyk: Zresztą nawet P-
Rapalski twierdził iż jest to niemożli­
we. 

R. Rapalski: To fałsz... żądam zapro­
tokołowania iż ran Bednarczyk mówi 
nieprawdę. 

R. Bednarczyk :My nP? prosimy o l* 
skę ani u kapitału, ani u międzynarodó^ 
Plac musimy dostać! 

PRZYKROJONE GŁOSOWANIE. 
W głosowaniu wniosek r. Rapalski* 

go o przejście do porządku dzienne?*3 

upadł 48 glosami przy 19 za, odrzuceń10 

•również wniosek .Kola Narodowe­
go 42 głosami przeciwko 15, za wnioS' 
kilem natomiast chadecji padło 36 gł*3* 
sów. 20 przeciwko przy 3 wstrzymują­
cych się — natomiast p. WolczyńsW 
wbrew dwukrotnemu protestowi p. Ra* 
palskiego ogłosił jako wynik głosów* 
nia 40 za, 20 przeciw przy 3 wstrzymu­
jących się i w terrsposób uznał wniosę* 
za przyjęty potrzebną do alienacji maja' 
ku miejskiego kwalifikowania większo 
ścią dwóch trzecich głosów. 

Za wnioskiem glosowały frakcje 
P. R. i Ch. D. oraz ławnik' Joel. wstrzy* 
mali się od głosowania trzej członkowi 
frakcji sjonistycznej. których /kłosy z* 
ważyły na szali na korzyść NPR-u. 

Przeciwko wnioskowi głosował? 
PPS., NPP., lewicowe frakcje żydow­
skie oraz ortodoksi. Koło Narodowe ^ 
głosowaniu udziału nie brało. 

PPS. POTĘPIA POLITYKĘ WIĘK­
SZOŚCI. 

R. Rapalski składa oświadczenie, £ c 

frakcja NPR.. korzystając z swej wiek' 
szóści w radzie miejskiej n a d u ż y ^ 
swych wpływów dla celów czysto P 3 ' 
tyjnych z wielką szkodą dla miasta '"' 
wobec czego przeciw powziętej uch w* ' 
le zakłada stanowczy 'protest. 

Następnie po dyskusji uchylono 
dinogłośniis słynny okólnik magjsfcnąc*' 
będący pogwałceniem ustawy o S-̂ n*-
rodzinnym dniu pracy. 

A. Tu i 
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Przemysłowcy francuscy 
przeciwko stabilizacji franka. 

Kryzys w handlu zagranicznym Francji. 
Paryż, 27 marca. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Po stabilizacji franka nastąpi! po. 
*o\vnle kryzys w handlu zagranicznym, 
y okresie spadku franka t. j . styczniu i 
'"tym r. b. po raz pierwszy od 30 lat fran 
^ski bilans handlowy był czynny. Han­
del zagraniczny w okresie tym wzrósł 

*** niebywałych rozmiarów. Firmy fran-
^Jskie otrzymały zamówienia na sumą 
°koJo lg miljardów franków, a fabryki 
^szystkie pracowały z ogromnem wy­
nikiem, nie mogąc podołać tym zamó­
wieniom. 

Obecnie z powodu poprawy kursu fran 
Jj* tym wszystkim firmom grozi ruina, 
Wyż nje mogą dostarczyć towarów po 
°znaczonej cenie. Przemysłowcy zamie-
^ają ratować się w ten sposób, że chcą 
zniżyć koszty produkcji, a zatem i za­
toki robotnicze. 

Z tego też powodu w najbliższym 
**asie Francja będzie prawdopodobnie 
terenem zatargów w przemyśle i strej-

ków robotniczych. Przemysłowcy twier 
dzą, że poprawa franka nastąpiła za zgo­
dą „Union des Interets materiels" w poro 
zumieniu z nacjonalistycznym blokiem 
wyborczym, Stabilizacja franka ma być 
utrzymana w okresie przedwyborczym 
do l i maja. 

Po wyborach stabilizacja franka dla 
wielkiego przemysłu będzie niekorzystna 
gdyż ponieśliby za wiele szkód materjal. 
nych. 

Zresztą przemysłowcy ci twierdzą, 
że aczkolwiek obecny okres stabilizacji 
franka przyniósł im pewne straty .zdo­
łają sobie jednak je powetować zakupując 
surowce, pozatem Francja będzie mogła 
obecnie pokryć swoje zobowiązania w 
Anglji i Ameryce. 

• Po tym ^ okresie stabilizacja kursu 
franka będzie dla przemysłu zabójczą i 
dlatego też spodziewać się należy po. 
nownej kampanji skierowanej przeciw 
frankowi 

Sprzedaż przedsiębiorstw państwowych, 
Warsz. kor. „RterpiublikiE" telefonuje: 

Komitet ekonomiczny ministrów na 
-sadzie upoważnienia Sejmu zakwall-
Hkował do sprzedaży następujące przed 
^•Cblorstwa przemysłowo-handlowe. 
^0Palnte węgla ^Breszcze i Spytkowi-
C e \ niektóre nadania górnicze, hutę 
"Blachownię4*, zakłady mechaniczne 
"fciałogoń", wytwórnię aparatów tele-
, 0nlcznych I telegraficznych w Warsza 
JJe, zbiornik! naftowe „Połmin" na 
^knellmunhle w Gdańsku, udziały 
*karbu w spółkach akcyjnych t-wa Soli 

potasowych, t-wo „Azot" 1 Tow. Mię­
dzymiastowe gazowodoclągi''. 

Oprócz powyżej wymienionych 
przedsiębiorstw znajdujących się w za­
rządzie ministerstwa przemysłu 1 han­
dlu, ministerstwo kolef sprzedać ma sta 
re parowozy, kolejki, złomy kolejowe I 
Inne, ministerstwo zaś rolnictwa, robót 
publicznych f reform rolnych należące 
do nich młyny, cegielnie, tartaki, zakła 
dy drzewne ! inne. 

Wreszcie ministerstwo skarbu upo­
ważnione zostało do sprzedaży akcji 
Banku budowlanego. 

Zmiany w uposażeniach funkcjonarjuszów 
państwowych. 

Warsz. kor. „RteiplubrJkl!" telefonuje: 
Na onegdajszem posiedzeniu rady 

A s t r ó w uchwalone zostały do przędło 
'*eoia ciałom prawodawczym następu-
"tee 3 projekty nowe do ustawy z dnia 
' Października o uposażeniu urzędników 

wojska, do ustawy z dnia 5 grudnia o 
"każen iu sędziów l prokuratorów I do 
^ a w y z dnia 11 grudnia o emerytu-
r a ch. W myśl tych projektów w okresie 
*ahaCjj skarbu zmieniona zostaje tabe-
l a Uposażeniowa w ten sposób, że doda 
^k regulacyjny w wysokości 70 punk-
**w, doliczany do punktów w każdym 
&2czeblu wszystkich grup ulegać będzie 

, "tepnJowej redukcji po 10 punktów co 
kwartał, począwszy od terminu ustalo­
n o na wniosek ministra skarbu w za­

leżności od wyniku akcji sanacyjnej. — 
Nadto wstawiono do ustaw wymienio­
nych nowy ustęp, Iż rada ministrów 
władna jest przyznać funkcjonariuszom 
państwowym 1 wojskowym zawodo­
wym specjalny dodatek na mieszkanie. 
Pozostaje to w związku ze zmianą usta 
wy o ochronie lokatorów. 

W ustawie o zaopatrzeniu emerytal-
nem dodano nowy ustęp, że emerytom 
przyznany być może analogiczny doda­
tek na mieszkanie, jaki ewentualnie o-
trzymają funkcjonariusze w służbie 
czynnej. , 

Pierwsze dwie ustawy obowiązy­
wać mają od dnia 1 kwietnia rb. trzecia 
od daty wejścia w życie ustawy o och­
ronie lokatorów. 

- X X -

Wiadomości gospodarcze. 
( W O W A N I E PODATKU MAJAT 

% KOWEGO W WARSZAWIE. 
JVarsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

\iz W dniu 26 bm. dokonano na terenie 
^ s z a w y 1143 czynności egzekucji po 

majątkowego. Przyczem 616 po-
j^u l fów wpłaciło zaległość na ręce 
i l u s t r a t o r ó w na sunie 9.348.9 fr. z ł 
H ?, Przedstawiło kwity PKKP. i PKO. 

1* zaś dokonano zajęcia ruchomości. 
W ^"aczniejszych w p ł a t j a k również za 

nlo było. 

* PRZEMYŚLE NAFTOWYM NIEMA 
. PRZESILENIA. 

I I I bwpwski kor. „Republiki" telefonuje 
( ^ohobycza meldują, iiż przemysł 

Do r. 0 wy. szczególnńie pracujący na eics-
* to ^ obecnie -pomyślną koniunkturę, 
^Wskutek zamieszek w Meksyku, 

ni" w czasach norarrrlrrych dowożono 
ilości ropy na rynki europei-

sicie. Obecny brak tej ropy spowodo­
wał zagranicą znaczną zwyżkę cen za­
równo ropy, jak i Jej tpfroduktów, co po­
zwala naszym rafineiifotrri mi zwiększo­
ny korzystny eksport. 

W Y W Ó Z JĘCZMIENIA I SŁODU. 
. Warsz. kor. „Riariubliki" telefonuje: 
Komitet eldonomiczny ministrów us­

talił jako zasadę dopuszczalność wy 
wozn z państwa do 20 tys. wtaigonów 
jęczmienia, bądź w postaci surowej, 
bądefc przerobionej jako słód. 

Bliższe warunki? eksportu określi 
ministerstwo przemysłu 1 handlu w po­
rozumieniu z ministerstwem rolnictwa 
i dóbr państwowych. 

Czytajcie Mm Wieczorny". 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Piątek 28 marca 1.800.000 mk. 
Sobota 29 marca 1.800.000 mk. 

Dla o p ł a t ko le jowych i t e legra f i cznych: 1 , 3 0 0 , 0 0 0 m k . 
Dla w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Bank Handlowy w Warsz. 28.000.000 
Borkowski 5.750.ooo 
Elektr. okręgowa w Zagl. Dąbrów 

' 4.700ooo 
Tendencja słaba. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9,350.ooo—9,300.000. 
Franki franc. 502,500—500.000. 

CZEKI. 
Belgja 404.100—400.000. 
Holandja 3,460.ooo—3.440.0OO. 
Londyn 40.200.ooo—39,950.000. 
Nowy Jork 9,350.ooo—9.300.ooo, / 
Paryż 508.ooo—504.000. 
Praga 271,900—264.600. 
Szwajcarja 1,617.500—1,607.500. 
Wiedeń 132,10—130,95. 
Włochy 409,500—402.000. 
Frank złoty 1,800.000. 
Mil jo nówka 1,100.000—1,025.000— 

1,225.000. 
Bony złote 1,350.000—l,400.ooo. 
Pożyczka dolarowa 5,640.000. 
Tendencja bez zmiany, 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW 
SKA. 

Warszawa, 27 marca. 
Dolary 9350 w żądarrfu. 
Tendencja dla walut bjaffdzo słaba. 
Dla akcji utrzymana. 
Cegielski 2300. 
Parowozy 1800. 
Nafta 2. 
Nobel 7250. 
Spółki Zarobkowe 21. 
B. dla H. I P. 880. 
Starachowice 15 i pół. 
Rudzki 7300. 
Lilpop 2750. 
Węgiel 25 i pół. 
Modrzejów 52 i pól. 
Cukier 16750. 
Firlej 3900. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — GDAŃSK, 27 marca. 

Notowania końcowe w guldenach gdań­
skich. 

Warszawa 0.618—0.622 
100 marek rentowych 131.67-132.33 
100 marek polskich 0.621-0.624 
Telegraficzna wyplata na Londyn 

25.00-25.00 
Nowy Jork 680.25—683.16 
Paryż 31.82—31.98 
Przekaz n a Warszawę 0.618-0.622 

Paryż, 27 marca. 
Zamkniecie giełdy. 
Londyn 79.00. 
Nowy Jork 1838. 
Włochy 79.70. 
Szwajciainja 31.825. 
Wiedeń 26.25. 

Londyn, 27 marca 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 429.43. 
Francja 78.65. 
Włochy 99.00. 
Szwajcarja 24.82 f pół. 
Niemcy. 19 bilionów. 
Austria 305.500. 

Zurych, 27 n.arca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 578.75. • 
Londyn 24.S6. 
Paryż 31.40. 
Mediolan 25.00. 
Wiedeń 0.0081 t pół. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYSKA. 
Zurych, 27 marca. 

Paryż 31,43. 
Nowy Jork 5,78 i pół. 

- Londyn. 24.86, « 

A k c j e . 
I. BANKOWE. 

Bank Dyskontowy 38—28—28,250-^ 
(8 em.) 24, 

Bank Handlowy 31—27,750—28. 
Ba«k dla H. i P, 5.900-5.700-5.800. 
Bank Kredytowy 2—2,100. 
Bank Handl. w Pozn. 9:500—10. 
Bank Przem. we Lwowie 2—1,950. 
Ba»k Tow. Spółdz.. 21,500—20. 
Bank Wil . Pr. HancU. 375—325. 
Bank Zachodni 10—9,750—9.900 (6 

em.) 9—8.650, 
Bank Z. Kr. we Lwowie 800. 
Bank Zjedn. Ziem. Pol, 5.750. 
Bank Zw, Sp. Zarób. 21.750—20,900 

21,250. 
Bank Zw. Ziemien 750, 

II . CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU­
KROWE, CEMENTOWE: 

Cerata 650—700—670. 
Sole Potasowe 25.500—25. 
Kijewski 1,550—1.775—1 500. 
Pul® 1.675—1.600—1.625. 
Spiess 4. 
Strem 65.500. 
WADT 720—700—710. 
Zgierz 16,500—16. 
Elektr. Dąbrowa 4.800—4.700—4.500 
Elektryczność 7,250—7. 
Pol. Tow. Elektr. 750—775—750, 
Brown Boweri 3,5. 
Siiła i Światło 2,575—2.525. 
Chodorów 21,500—20,250—20,750, 
Częstooice 10,750—10.250, 
Gosławice 5,800—6,100-^5.950. 
Michałów 3,100—2.900—2.950. 
War. T. Fabr. Cukru 17,250—16— 

16.750.' 
Fflrfey 3,800—3,750—3.850. 
Łazy 660—640—650. 

m. DRZEWNE, NAFTOWE I META. 
LURGICZNE. 

EKraewny P. 1 H. 1675—1725 
Przem. Leśny 400 
War. T. Kopi. Węgla 25500—25250-

(4) 
Polska Nafta 2100—1950 
Pol. Prz. Naft 3800—3725—3750 
Nobel 7500—7250 (6 em.) 7 

' Lenartowicz 675—700—800 
Cegtelsk* 2475—2300—2250 
Fitzner 36 (6) 
LMpop 2900—2700 
Modrzejów ,51—53 (5)' 
Norblin 2850—2700—2800 
Ortwełn 2150—2050 
Ostrowieckite 46,5—42,5—43250 
Parowozy 1600—1900—1800 
Rudzki 600—400 dr. 
Starachowice 16800—16375 
Suchedniów 6—7, 
Trzebinia 2900 
Unia 25 
Ursus 4800—4700—4750 
Zj. Po. Fabr. 1400—1425 

IV, WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
I RÓŻNE. 

Konopie 2500 
Zawiercie 2225 
Żyrardów 1810—1815—1795 
Belpol 450 ' ; 
Borkowski! 6—5750 " 
'Jablkowscy 890—825—875 
Syndykat Roln. 11500—10—10500 
Tkanina 375 
Zach. Tow 600—725 
Polbal 550 
Haberbusch 26,5—25,5—25750 
Spirytus 9100—8300 (4> 
Lombard 2050 
Tehate 11,5 c 
Tendencja słaba. 

MANIA BORAKSÓWNA 
ARON PATAŁOWSKi 

' zaręczeni, 

w marcu 1924 r. 
Łódź Kalisz 



„tg K P, U B U K A" 

i opasKi 
— RĘCZNEJ ROBOTY. — 

Przyjsinls sIq olistalankl wedtag wzorów. 
ANDRZEJA <*3, sn. 13 (lewa oficyua). 

17G3-6 

TOW. A P R . g P M I A S T POLSKI i 
| SPÓŁKA AKCYJNA 
I ODDZIAŁ w ŁODZJ. 
B I Kantor Przejazd Jfs 2, teł. 31-26. 

Składy, Przędzalniana 1. 

S Poleca następujące towary: 
Ł 3 H u r t . . D e t a l . 

S CuKier 1,91009 1.959.000 
| Sól puder „ t e o i i k a " 450.000 500.000 
g „ szara stoł. 3oo.ooo 35o.ooo 
k Kasza k o n t a 55o.ooo 600.000 , 

S Groch „Wiktoria" 850.000 .950.000 X 
p Węgiel groby i kostka za korzec 8,000.000 * 

* Herbata opakowana i luzem " B 
po cenie niżej rynKowych ^ 

• .11 I r I I I I I I II II k_ 

O d s t a w a w ł a s n y m i k o ń m i . ^ 

Dr . m e d . 

i narzędzia 
polecają składy 

U JASIŃSKIEGO 
prowadzone od 1870 roku w Łęczycy 

Oddział w .Łodzi. Andrzeja 10. 
Cenniki wysyła się na zadanie. 694-3 

Instytucja społeczna 

Ą 
a 5 
w 

K R E M DO Z Ę B Ó W 
ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY 

W S Z Ę D Z I E D O NABYCIA* 

Z g u b i o n o w ś r o d ą 

bucikdamski 
szary zamszowy, idąc ulicą Kilińskiego, 
Park Sienkiewicza, Nawrot i Piotrkow­
ską. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem na ul. Piotrkowską 
nr. 145, m. 10, III piętro front. 097 

Młody energiczny 
majster fkaclii 

samodzielny desinator z wielolet­
nią praktyką w kraju i zagranica 
poszukuje odpowiedniej posady w 
fabrykacji wyrobów bawełnianych 

lub wełnianych (kamgaru). 
Oferty do admin. „Republiki" pod 
.Majster tkacki". 094—3 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—-10 i pół 
1—2 i od 4 — 8-

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no­
sa, gardła i krtani 
Przyjm. od 11—1 
4—6 7 3 4 - 1 

Dr . m e d . 

H. GOTSZTADT 
choroby kobiece 

i nkuszerja 
Przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 62 róg 
Ceglelnlane). 509 

Dr . m e d . 

Z E L I G S O I O I L I 
ul.6 Sierpnia 1 

(Benedykta) 
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne 
(u kobiet). Usuwa­
nie włosów z twarzy 

elektrolizą. 
Godziny przyjąć: 

11 i pól do 3 i pó! 

Służąca 
do wszystkiego 
z dobremi świadectwami 
potrzebna zaraz. 
Ulica Guhernatorska 

NI 13 m. 1. 

OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Lodzi, podaje 

do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości skarbowych 
na pokrycie I-szej raty II zaliczki na podatek majątkowy, odbędzie się drogą 
publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów należących do ni­
żej wymienionych firm i osób: 

Dnia 31-go marca 1 9 2 4 r. od godz iny 10- te j r a n o : 

1) Born&ziajn A. Wejkselfisz, Nowomiejska Nr. l i 20 sztuk płótna (Krusche 
Ender), 5 sztuk podszewki ,,Kk>tt" 

2) B-cia Lśndemberg, Nowomiejska N r . l l : 1500 sztuk guzików kokosowych du­
żych. 

3) Goldwag Izaak, Północna Nr. 2: 10 sztuk bostonu. 
4) Landau Boruch, Północna Nr. 4: 20 sztuk mat. wełnianego. 
5) Bracia Najman, Północna Nr. 6: 20 sztuk płótna i 35 sztuk mat. „Aderja" 
6) Herszienberg i Rakowski, Północna Nr. 25: 1 szafa I dwoma lustrami, 1 tre­

mo i 1 zegar. 
7) Pelcman Szlama, Północna Nr.'25: 2 szafy, lustro i otomana. 
8) Landowicz Ajzyk, Północna Nr. 16' kredens, 1 szafa, otomana, zegar ł lustro 

150 tysjęcy gilz „Rekort", 5 tysięcy papierosów „Noblesse". 
.9) Garfinkiel i W., Północna Nr. 11: 20 sztuk materjału „Oxford". 
10) Kiirsztajn M., Północna Nr. 15: 100 sztuk płótna Mazowieckiego, 50 sztuk 

płótna „Helia" i 20 sztuk mat., Carmen 20 chustek wełnianych. 
11) Secemski M., Północna Nr, 1: 2 szafy dębowe, 1 lustro, 1 otomana i pia­

nino. 
12) Kitc Emil, Brajera Nr. 11: Bryczka żółta na gumach, p :eni:;o f.scharmcnja. 
13) BeTgier L. M., Drewnowska Nr. 5; kredens, otomana i towary różne. 
14) Braun Koza i Brykowski, Nowomiejska Nr. 9: 30 szt. bawełnianego to­

waru. 
15) Wieruszowski M., Nowomiejska Nr. 17: szafa, stój j zegar. 
16) Szereszewscy Jakób i Szlama, Północna Nr. 4, kredens, lampa wisząca, ze­

gar ścienny i kanapa, 
17) Frenkiel Moszek, Nowomiejska Nr. 21: kredens i kanapa. 
18) Klocman M. B., Nowomiejska Nr. 4: 33 sztuki towaru tyrolskiego. 
19) Malczer Szwarc i Włodarski, St. Rynek Nr. 11: 100 skrzynek marmelady. 
20) Rozenman Icek, Nowomiejska Nr. 17: 100 stóp skóry na podeszwy. 
21) Flum Leon, Plac Wolności Nr. 7: 50 palt damskich. 
22) Grinblat Lejman, St. Rynek Nr. 10: 1 worek kawy, 30 klg. herbaty, worek 

śliwek, i kokosowe masło. 
23) Lenga Dawid, Plac Wolności Nr. 7. 70 sztuk towaru. 

Urząd wzywa licytantów o- stawienie się w oznaczonym terminie 
z gotówką. 

O ile licytacja nie odbędzie sie z powodu nie zgłoszenia się licy­
tantów to zasekw.estrowane towary przewiezione zostaną na koszt dłuż­
ników do Urzędu Skarbowego, gdzie od dnia 1 kwietnia r. b. odbywać 
się będzie sprzedaż drogą publicznej licytacji każdodziennie w godzinach 
od 10 do 12 rano. 

2105 Naczelnik Urzędu Skarbowego: 

(--) Gutowski. 
^ H » W H » S T O L B W ^ R W ^ f S H9H9* 

Elekfromotory, 
Transformatory, 

Liczniki elektryczne 
(EleKtrizitats-Zahler) 

— Dostarcza po cenach przystępnych — 

S. ZANGĘN 
Berlin—Charlottenburg, Sybelstrasse 43. 

szkoły t&adiie] 
w Bernie 

z trzechletnią praktyką ze zna­
jomością prowadzenia ksiąg 
handlowych poszukuje odpo­

wiedniej posady. 
I Oferty sub. „Republika" pod 

„Ige". 1683. 

P r s y ] m u | e do reperac j i Pitihy jeSifiiB 
suknie trykotinowe i-1. p. 

6 -ao S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo*w prywatn. mieszH. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo oraz szyję 
nową: damską, mę­
ską i pościelową.— 
Piotrkowska M? 255 
m.42, I-sza oficyna, 
11-e piętro. 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan­
tofle domoiwe za­
kopiańskie pan-
!6*s tofle. 

P e t e r s i l g e 
Piotrkowska 93 

P r a c o w n i a 

KOŁDER 
watowych i puchowych 

K o n s t a n t y n o w s k a Ns 10 
L. L A N D A U . 1990-3 

nabyć można przy 
ul. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) Ns 10 
w podwórzu. 

2o96 1 

1. Dr. 

Choroby uszu, nosa, 
gardła i krtarri 

KilińsKiego 117 
(trzeci dom od Nawrot) 
ftodz. prz. lo—12 i 
6—8. 12o92-lo 

Dr . 

Zeldowicz-Klaczko 
Akuszerja i choroby 

kobiece 
Kilińskiego 117 
(trzeci dom od Nawrot) 

godz. prz. 4—6 

W. l a p o w s k 
Gdańska (Długa) 

Jft 4 2 . 
Choroby słlórne, 

weneryczne 1 sno-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 12—2 
i od 5—8. 

Do sprzedania 

Młyn 

W 
Wiad. Aleksandrów 
pod Łodzią, H Dan-
ciger ul. Lutomier­
ska. 2015-2 

potrzebni na wyjazd 
wiadomość: Warsza 
wa. Chmlelna33, m.l 

21o6 2 

Przyjmuję do 

Gdańska h 92 
piętro. 212o-

| OGŁOSZENIA 1 
m d r o b n e m 

Kupno i sprzedaż 
D U Ż Y S K L E P 

z urządzeniem 
mieszkaniem w cen­
trum do sprzedania 
'Cena przysjępna. 
Wiad.: Sienkiewicza 
KI 50 m. 20. 

2122-2 

Okazyjnie do sprze 
dania para łóżek, 

z materacami fason 
modny oraz kozet­
ka gobelinowa. Pań 
ska nr. 45 m. 13. 

Pluszową otomanę, 
łóżka z materaca 

mi, 6 krzeseł dębo­
wych i leżankę 

nprzedam.Cegielnia-
sa 64, m.9. 12-2 

[łączność kapitaliści' 
0 Z powodu potrze­
by gotówki, sprze 
dam szybko decy­
dującemu się po-
ważnemu rcflcktan 
towi bogaty Iloś­
ciowo i jakościowo 
zbiór marek, emble­
matów 1 Innych dro 
gocennych przed­
miotów za 18.000 
dolarów t. !j. poło 
wę oszacowanej 

wartości którą za 
granicą można uzys 
kac. Zgłoszenia pod 
.Bajeczna okazja"! 
Administracji .Re­
publiki". 

N a u k a I wycJio* 
ERANCUSKIEGO 
I i niemieckiego 
w kompletach I P8* 
jedynczo udziela nj' 
tynowana naucz?' 

cielka. 
Wólczańska nr. W 

m. 14. 

1.500.000 
wany pedagog.W 
repetycje. 'PrzyfiJ 
towania egzamin* 
Wszystkie przedrf 
ty klasy I, II zbi* 
rowe lekcje jęz>,|(*J 
matematyki 750,0!" 
Konstantvnowsk« 

25, u RawisińsM 

Języków i mateitf 
J tyki udziela st* 
dent Rozental, KJ 
lińskiego 96, TO- \ 
g. 7. 

R o z m a i t e ' 
ózeczki sporto*! 

dziecięce w ról 
ych gatunkach f. 

ncenie przystęp"') 
poleca Reltbertó 

Piotrkowska lo'l l" 

Tapicer dekorato' 
zakłada firaj"° 

przyjmuje wsz 6'" 
robotę tapicersM 
jako to materac* 

otomany, garni'1"' 
klubowe oraz i"11' 
meble o 50 proc. j j 
niej, ul. Pańska 5* 

nuży pokój z kuch; 
U nią na sezon i*1, 
ni do wynajęcia 
Rudzie PabJanickiC) 
Wiadomość No* 0* 
Senatorska 7 P0',' 
tjer. 2098-*' 

Samotna dama, P*' 
ryżanka wynajA" 

je 1—2, wykwinty 
pokoje pied a tetf 
zamożnym, sol'0 

nym. Warszawa ' c ' ' 
272—64 

nrzybłąkal się pjg 
r wilczej rasy.lj" 
odebrania za zWf" 
tem kosztów ogł° 
szenia, ul. Konst*' 
tynowska 42, *'J 
domość u dozoruj: 

oil4 * 

3 pokoi etfflfi 
1 bez kuchni, P° 
sżukuję w Łodzi n' 
rok. Wynajmę J' 

lub oddam wzami»" 
2 pokoje w Wars»' 

wie. Wiadomo*"--
Skład Schloessc'0" 
Piotrkowska 

Posady< 

aptekarska uczę1] 
ca (eń) z PTAW 

ka potrzebni zaf* 
Oferty .Apteka^"" 
adm. - ^ P J ^ J ^ 

zr.aW' 
il . 
szycie poszukujcP, 

rawcowa 
dobrze krój 

sady prywatnie 
w pracowni. D?l 
na 25, m. 22 

Wychowawczym 
średnim VŃM 

obeznana ze sz1' 
nym karmienic% 

posiadająca po*' * 
ne referencje V\» 
nie przyjąć 

wiednią posad6 .y] 
zaraz. Łask. ° ' a 1 
pod 
czyni 

.Wycho* 
209̂ ' 

i kl 
niem 

łodzicnicc 7. 

wajorno*! 
buclialtcrji roc^i 
praktyka W "33 
poszukuje J a K 1 Y B sK> 
wiek posady- Ł P. 
oferty sub. 
do „Republik^^J 

dokiiin88'! 
faginął dowód laginął dow°»y-
L bisty wyda" l r t, 
przez Urząd g1 if 
Poddębice star-.^ 
czyckieco n> " 
Jakób Kalow--.^; 

P r o m i r n o - i t o - w t < o d z i
 m k - 5,000,000 miesięczni 

» 1 L l i L l l l ł C l d l d . nilO46,500,000mlesięcznle.Z-acran 
l • • . ... miesięcznie 

EDroblika.i Expres3 Wieczorns łącznic B.3oc,ooo 

e.—Zamiejscowa 
lesięcznle.Z- agranicąmk. 12,000,000 

Odnoszenie do domu 520,000 mk. 
Nekrologi W j r . Zwyczjjpe 20 gr, ZTETTN. O 100' oroć 

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 7 5 0 ' ^ 
Aazda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego, zawiadom. . 

.... wydawnictwo .Republika' Sp. z ogr. odp^ Marian Nnsbaum-OttaszewskU-Czcionk. .Republiki", PIotrkowskAlŁ-Tiocznia, Piotrkowska lS—Redaktór odp. Jan Urbaclu" 


